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Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek. W Paryżu C, Adam rue de Varenne 38, Societć Mutuelle de Publicitć, A. Lorette, directeur, Rue Coumartin. 
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Nr. 98. Kraków, Sobota dnia 28 Kwietnia 1900. Rok VII. 


Mowca polemizuje dalej z twierdzeniami Fun- Na tem posiedzenie zamknięto. Następne od- 


Zajścia || Sejmie czeskim. kego w sprawie kompetencji sejmów i zaznacza, | tyło się w piątek. 


że dwa niemieckie państwa nie mogą obok sie- 
|- raz bie istnieć, i że żądanie niemieckiego języka 
To, co zaszło w czwartek w Sejmie czeskim, było | państwowego może doprowadzić do konfliktu z Mord dl ą krwi W Chojnicach 


bardzoznamiennym symptomem ogólnego położenia, | Niemcami. 

a zarazem prologiem tego, czego możemy oczeki- Zresztą i niemiecki język państwowy nie do- 
wać w parlamencie wiedeńskim. Zarówno mow- | godziłby Niemcom i nie doprowadził do spokoju, 
ca niemiecki Zdenko Schiicker, jak mowca cze- | bo już teraz Schónerer stawia żądanie, aby Au- 
ski Herold, stwierdzili zgodnie, jakkolwiek z od- | strja złączyła się ściślej z Niemcami. Program 
miennych wyszli stanowisk, że akcję ugodową, | Czechów jest jasny, zawiera on równouprawnie- 
zainicjowaną przez Koerbera, można uznać za | nie i równowartościowość wszystkich narodów, 
zakończoną fiaskiem. Po tych oświadczeniach na- | a zasada ta stanowi arcanum, które może przy- 
stąpiła najzwyczajniejsza burda, zainicjowana przez | czynić się do uzdrowienia chorych stosunków 
deputowanego Wolfa — jako pierwsza jaskółka | w państwie. Nasze interesy — kończy mowca— 
ceyrkowych orgij, których nam zapewne nie brak- | idą równorzędnie z interesami państwa i dy- 
nie w ciągu maja na arenie przy Francensringu. | nastji. 

Deputowany Herold postawił rządowi termin, Dep. Zdenko Scl ücker zabiera głos. Mowca 
po którym Czesi sami upomną się o należną im | głosować będzie przeciw odesłaniu wniosku Pa- 
za zniesienie rozporządzeń językowych satystak- | caka do komisji, bo kompetencja Sejmu wydaje 
cję, upomną się „zaś w ten sposób, który ani | się mu wątpliwą. Mowcea dziwi się, że z całego 
Niemcom, ani rządowi, nie będzie przyjemny“. | stosu kwestyj, przedłeżonych konferencji ugodo- 
Jest to wprost zapowiedź wojenna — więcej je- | wej, wybrali właśnie rozporządzenia językowe; 
szcze: zapowiedź końca dzisiejszego parlamenta- | wygląda to tak, jakby Czesi chcieli przenieść 
ryzmu w Austrji. Z każdym dniem zwiększa się całą sprawę ugodową na grunt sejmowy i do- 
prawdopodobieństwo, że sesja majowa będzie o- prowadzić ją do upadku. 
statnią sesją teraźniejszej Rady państwa i że 


BERLIN 27 kwietnia. (T. pryw.) Kwestja, 
kiedy głowę Wintera zaniesiono tam, gdzie ją chłop- 
cy znaleźli, dotąd nie została stanowczo rozstrzy- 
gnięta. Nowy wiarogodny Świadek, sekretarz poczty 
Rahmeł, twierdzi, że we wtorek przed Wielkanocą 
udał się na łąki z psem polowym, a ten byłby nie- 
zawodnie głowę wyśledził, gdyby już wówezas była się 
tam znajdowała. 

„Staatskiirger Ztg* pisze, że krew, którą znale- 
ziono w synagodze chojnickiej, dotąd nie doszła rąk 
dra Bischuffa w Berlinie, mimo zapewnień, że mu ją 
przesłano do zbadania. Według „Geselligera* krew 
tę przechowuje prokuratorja chojniecta, a chemicy 
miejscowi stwierdzili, że nie jest to krew karza. 

Oburzenie przeciwko żydom ogarnia niemal całe 
Prasy Zachodnie. W Przechylewie, gdzie mieszka oj- 
ciec zamordowanego Wintera, żydzi, przejęci pani- 
cznym strachem, wystosowali prośbę do władz, aby 
czuwały nad ich bezpieczeństwem. Do Czerska na 
wnics'k żydów qrzysłano kilku żsndarmów. W Bra- 


| 
| 
soj z AE ; Grunt sejmowy uważamy za nieodpowiedni, | sach powybijano szyby w składach i mieszkaniach 
z kia pana DEM „A po M bo tutaj wszystkię aamiętności znajdą SWÓJ Wy- | życowskich. To samo zrobiono w Brodnicy, Człacho- 
Austrji wyczekiwane. Taz 1 dadzą się Uczuć wpływy, które niekorzy- wie, Kamienin, Bytomiu, Praskim Frydlądzie i Ha- 
Niemców przejmują lekkie dreszcze; znać to stnie wpłyną na całą akcję porozumiewawczą. | mersztynie. Największe rozruchy antyżydowskie zaszły 
było po zachowaniu się posłów : księdza Opitza Dr Forszt miał tu mowę jak jaki: jenerał od- | w Białymborku (Bałdenburg), gdzie zburzono doszczę- 
i Glócknera, którzy jęli uspokajać wściekłego E a D a zomowiamyne L O wytszizy" 
Wolfa, miotającego się dziko z powodu, iż mat- padkiem państwa. Panowie zapominają, że my W Chojnicach przesłnchiwano w ostatnich dniach 
PL Bą śmiał uspokoić galerje demonstrujące =" zapewniliśmy sobie na każdy wypadek egzysten- wszystkie służące, będące w obowiązkach u żydów, 
cześć Herolda, kilkoma łagodnemi słowami w ję- cję narodową, czego panowie o sobie powiedzieć | celem wyśledzenia, w którym domu żydowskim prano 
zyku saskim Osławiony Glöckner, niegdyś je- IE oe f | zakrwawioną bieliznę po spełnionem morderstwie. Wy- 
den z bohaterów antybadeniowskiej obstrukcji | . Po Schiickerze przemówił Herold, polemizu- | nik przesłuchań nie jest wiadomy. 
„quantum mutatus ab illo“ ! dziś uważa już po- | JA%, Z niemieckimi mowcami. Mowca oświadcza, Korespondent berlińskieg „Kl. Jonrnal*, który 
darcie zaproszenia na wieczór, pesłanego Wol- że konferencje nietylko mają prowadzić do po- | przebywa w Chojnicach, donosi swemu pismu, ze wła- 
fowi przez marszałka księcia MoE Swit a za nie. | Tozumienia, ale także dać Czechom satysfakcję dze miarodawcze przekcnane są jak najmocniej o tem, 
przyzwoitość „summo gradu“! za zniesienie rozporządzeń językowych. Jeśli się | iż Wintera zamcrdowano w celach rytualnych. 
; j : T „ | to nie stanie do 5 maja, to odbije się to na rzą- Ministerjalna . „Be' liner Correspondenz“ ogłasza 
„Nie pozwolimy się terroryzować! wołali BĘ: Ę : ; A ; ; 
umiarkowani Niemcy Wolfowi, kiedy im pięściami dzie i na Niemcach. oficjalny komunikat tej treści : „Jakkolwiek wysłany 
groził w razie, gdyby chcieli iść na ów marszał- Mowę Herolda oklaskują burzliwie Młodocze- | przez ministra do Pras Zachodnich tajny radca Mau- 


dzo spóźniony i bardzo nieszczery. Wolf już da- Wolf woła: Wniosek Pacaka jest komedją! WŁA sa POBiaqzoneR joingkawos Sa licznych 
wno sterroryzował Niemców austrjackich... Czesi odpowiadają: Na zdar! Marszałek prosi | miejscowościach zaszły zajści pożałowania godne i 
Dziś już na umiarkowanie zapóźno! Pyrru- | Wolfa o spokój. diategoscoawina ge en żadóń przeć Tiig 
sowe zwycięstwo terroryzmu, złączone ze znie- Wolf sprzecza się z posłami czeskimi. Po- mi zarządzono wszelkie środki bezpieczeństwa“. 
sieniem rozporządzeń językowych, zniweczyło | wstaje nieopisany hałas. Stein wzywa marszałka, 
wszystkie fundamenty, na których można było | aby kazał opróżnić galerję. Wolf przywołuje 


i ż l kos iecki ienie. A ' i 1 
oprzeć naturalne czesko-niemieckie porozumienie ETUA grupy gp Marszałek wzywa po Cloria tibi Alma Mater! 


Dziś spokój i porządek może być tylko na: 
rzucony i utrzymany siłą... osoba zaś cesarza Wolf: Nie mógłby pan powiedzieć tego po 


Jet aj -H pełną rękojmię, że ta | niemiecku? 
siła wyjdzie na korz niejednemu szezepowi AN: ae : ; 
ale kan będzie na wódzy ehanen po- Marszałek: Opróżnienie galerji jest mojem Oratorjum Deotymy. 


prawem, lecz nie obowiązkiem. 

Wolf: Nie chcemy ulegać presji czeskiego po- 
spólstwa! — Stein: Cała rzecz jest ukartowana! 
Galerja musi być Ni albo posiedzenie 
nie będzie trwać dalej. długie wiszące, za pas pozatykane, żeby si jemi 

ę po ziemi 

Wśród okropnych hałasów marszałek zamyka io akis x LAY kołeita. * Przed nimi szedł 
posiedzenie i każe odczytać nadeszłe wnioski i | marszałek koronny. 
interpelacje. „Potem ciągnął się długi szereg książąt, nadwor- 

Wolf (do marszałka): Zaproś pan galerję na nych urzędników, konsulowie krakowscy z całym u- 
dziś wieczór na swoją „Soirée“. Przytem wyciąga | rzędem miejskim i smutna kazimierskich mieszczan 
Wolf kartę zaproszenia i wzywa Niemców, aby | garstka. We wszystkich oknach, po gankach, nawet 
w „soirée“ udziału nie brali i drze swoją kartę, | na dachach, mnóstwo zebranych ludzi radosnemi o- 
rozrzucając świstki po sali. (Głośne: pfui 1). klaskami witało wchodzącą do miasta akademję z 

Dep. Glóckner (do Wolfa): Trzeba przecie | królem. Lesiste postacie Litwinów zwracały oczy mie- 
być przyzwoitym! —- na co Wolf odpowiada: Ze | szezanek krakowskich, w złotych na głowie czółkach 
staremi babami nie prowadzi się wojny. Podczas | i z rąbkiem na plecy spadającym*. 


czuciem prawa i sprawiedliwości... IV. „Za powjż wymienionymi szedł senat, biskupi, 
wojewodowie i  kasztelani, w złocistych deljach i 
czerwonych butach z nosami w górę zagiętemi; nie- 


Oto depesza biura korespondencyjnego o prze- 
którzy mieli kołnierzyk perłami wykładany i rękawy 


biegu czwartkowego posiedzenia Sejmu cze- 
skiego : 

PRAGA 27 kwietnia. (T. B. K.). Na czwart- 
kowem posiedzeniu Sejm obradował w dalszym 
ciągu nad wnioskiem Pacaka. 

Dep. WŁ. Dworzak zaznacza, że k nstytucja 
gwarantuje równouprawnienie, a obowiązkiem 
rządu jest postarać się o wprowadzenie w czyn 
ustawy. Odnośnie do wywodów Funkego, jakoby 
artykuły konstytucyjne były teorematami ab- 
strakcyjnymi, które mają dopiero wtedy znacze- 
nie, gdy zostaną uzupełnione przez ustawę okre- 


kowski wieczór... Okrzyk ten jest niestety bar- | si i publiczność na galerji. bach „przekonał nig, że wiadomo cj gópyjbryn STAR: 
ślającą i wynowawczą, mowca cytuje inne arty- 


kuły konstytucyjne, które bez żadnych poprzed- | odczytywania wniosków Wolf i Stein kłócą się Pacholiki, patrząc na tę wspaniałcść, dziwią się, 
nich określań mają znaczenie. z resztą posłów niemieckich. zachwycają i w miarę. jak się orszak gromadzi na 
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„Kupujcie tylko u Chrześcian! 
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dziedzińcu i przeciąga przed ich oczyma, udzielają 
sobie wzajemnie uwag tak o wybitniejszych osobach, 
jak i o całych grupach, unosząc się nad okazałością 
ich postaci, mad świetnością lnb oryginalnością ich 
strj', a Małdrzyk im objaśnia, eo zacz są te osoby 
i grona. 

A w tem wszystkiem dla publiczności, w udat- 
nej formie artystycznej, odbija się obraz nakreślony 
przez Wiszniewskiego, na którego relacji scenę te 
Deotyma osnuła. (W jednym wszelakoż punkcie roz- 
minęła się z prawdą dziejową, umieściwszy w orsza- 
ku wydział lekarski, który wówczas jeszcze nie i- 
stniał i dopiero w lat kilkanaście potem był przez 
Jagiełłę utworzony. Uczyniła to wszakże Świadomie, 
z pobudek artystycznych, dla całości obrazu, co w 
przypiskach wyjaśnia). 

Nareszcie rozlega się okrzyx w dziedzińcu, a je- 
den pacholik woła: 


„Oho! już krzyczą.. Król wychodzi z sali!... 
u AEP as w ID 2 . Już dosiada siwka, 
Już rusza! Przed nim rzną surmy i bębny*. 


Jakoż daje się słyszeć „marsz jagielloński*, zra- 
zm huczny, później stopniowo coraz cichszy, jakby 
orkiestra oddalała się wraz z orszakiem. Pacholiko- 
wie, wychyleni z okna, słuchają i w milczeniu po- 
kazują sobie różne rzeczy na dziedzińcu zamkowym. 
Małdrzyk, oparty o pulpit, duma, łzy ociera i kiwa 
głową, jakby przypominał sobie dawne czasy. 

Wreszcie jeden pacholik woła: 


Już ledwie widzę... już wyszli za bramy. 


Małdrzyk. To i my na co już patrzeć nie mamy. 

Pacholik, Nie, jeszcze jadą! Pókiż tego? póki? 
Tu strusie pióra, tam znów jakieś luki, 

Małdrzyk. To są książęta litewscy i obcy. 


Pacholęta zrywają się, żeby biedz na miasto, 
łecz Małdrzyk wprzód im każe poodnosić sprzęty do 
skarbczyka, a zamknąwszy go, mówi: 


„No teraz lećcie i pilnie a skromnie 
Przepatrzcie wszystko, co dziś zajdzie w mieście, 
Bo wam powiadam, że za lat i dwieście, 

Może i tysiąc, jeszcze ludzie o tem 

Na pergaminach pisać będą złotem“. 


Po wyjściu pacholików i Małdrzyka, komnata 
przez dłngą chwilę pozostaje pusta. Tymczasem cią- 
gle słychać marsz Jagielloński, ale już tak daleki, 
że szmer jego schodzi do najlżejszego pianissima. 
Przy tym szmerze cała wewnętrzna ściana idzie w 
górę i ukazuje sę aula akademicka, W głębi, na 
estradzie o trzech stopniach stoi tron królewski pu- 
sty. Przy bocznych Ścianach ławy senatorskie, między 
niemi, od lewej strony, katedra profesorska, nieco wy- 
sunięta; po prawej stronie krzesło biskupie. Ściana 
wewnętrzna i obie Ściany boczne przybrane w girlan. 
dy kwiatów i zieleni, których ostatniem rozpinaniem 
i układaniem zajęci są właśnie żacy, snujący się po 
sali. Kilku z nich prowadzi między sobą wesołą, oży- 
wioną rozmowę o zbliżającej się inauguracji, o ban: 


GŁÓB R=-ROHFU* 


kiecie wspaniałym, jaki po niej nastąpi, o pannach, 
które z okien zerkają na rycerzy w orszaku przeciąe 
gającym przez miasto i t. p. 

Tymczasem dźwięki marsza stopniowo się wzma- 
gają; wchodzi bedel, wołając : 


„Hej, do szeregu, senjory, studenty ! 

Już tylko patrzeć! Już weszli na rynek. 
Uf! jest co widzieć. Młody pan Wierzynek 
Wypuścił dzieci, co, jak aniołkowie, 

Sypią przed królem kwiatuszki. A mrowie 
Miejskich pań, złote naczubiwszy czepce, 
Niby to mdleje, a pc wszystkich depce*. 


Słychać okrzyki ludu. Muzyka grzmi pod samemi 
drzwiami. Wchodzą dwaj halabardnicy, otwierają drzwi 
na roścież i stają przy nich po dwóch stronach. Przy 
dźwięku marsza wstępują do auli: profesorowie czte: 
rech fakultetów, po nich czterej dziekani, za dz eka- 
nami rektor Akademji, Stanisław ze Skarbimierza. 
Następnie wchodzi senat duchowny i świecki, Piotr 
Wysz, biskup krakowski, kanclerz Akademji, oraz 
Mikołaj z Kurowa, biskup Władysławski, kanclerz 
koronny. Nakoniec wchodzi król w aksamitnym po- 
pielatym żupanie, w płaszczu ciemno -szkarłatnym, pod- 
bitym gronostajami, z szerokolistną koroną na głowie, 
z berłem w ręce. Brzegi płaszcza jego niesie dwóch 
paziów, za nim idą dwaj inni, niosący szkarłatne po- 
duszki, z których na jednej leżą berła akademickie, 
na drugiej złoty łańcuch, u którego wisi srebrny tłok 
od pieczęci kanelerskiej. 


Sejm krajowy we Lwowie, 


Gmina okręgowa w Galicji. 


II. Zastępca naczelnika gminy okręgowej jest sta- 
łym urzędnikiem (sekretarzem) gminy; załatwia czyn- 
ności urzędu gminnego; prowadzi kancelarję gminy 
pod kierunkiem i kontrolą naczelnika gminy i nad- 
zorem starostwa; zastępuje naczelnika w razie jakiej- 
kolwiek przeszkody; pobiera wreszcie stałą płacę. 

Rada gminna obraduje i decyduje we wszystkich 
sprawach, które ustawą gminną nie zostały wyłącznie 
przekazane naczelnikowi gminy. W szczególności na- 
leży do niej uchwalanie budżetu, czywanie nad ma- 
jątkiem gminy i całym zarządem jej dochodów i wy- 
datków, wreszcie wszelkie obciążenie gminy zawisłe 
jest od jej uchwały. Do zakyasu działania Rady gmin- 
nej należy także kontrola (nad stanem i zarządem 
majątkowym gmin miejscowych, a zatwierdzenia jej 
potrzebują także budżety gmin miejscowych. Rada 
gminna ma prawo nadzcirować cały tok czynno- 
ści administracyjnych naczelnika gminy i urzę- 
du gminnego, z wyjątkiem wykonywania jurysdykcji 
karno policyjnej i tych spraw, które naczelnik gminy 
wykonywa jako organ egzekutywy wskutek zarządze: 
nia władzy wyższej, lub jako organ pomocniczy, albo 
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towarzyszący przy bezpośrednich zarządzeniach, lub 
urzędowych komisjach władz wyższych. Rada gminna 
ma prawo objawić zapatrywania i życzenia, tudzież 
powziąć uchwały w granicach ustaw w sprawach ad- 
ministracji i policji miejscowej, nie może jednak 
zmieniać wydanych przez naczelnika gminy decyzyj i 
rozporządzeń. Uchwały Rady gminnej w tym kierun- 
ku mają być uważane jako opinje, albo wnioski, któ- 
re — o ils naczelnik sam się do nich nie zastosu- 
je — idą do rozpatrzenia starostwa, względnie Wy- 
działu powiatowego. W razie rozstrzygnięcia w myśl 
uchwał Rady gminnej obowiązują naczelnika gminy. 

Nową zupełnie instytucją są ławnicy. Wybiera 
ich (2) Rada gminna równocześnie z wyborem naczel- 
nika gminy. Są oni stałymi delegatami Rady gmin- 
nej do wykonywania nienstannej kontroli nad zarzą- 
dem funduszów tak gminy okręgowej, jak i gmin 
miejscowych, których budżety są przez nich refero- 
wane na posiedzeniach Rady gminnej. 

Na pokrycie wydatków na cele gminy okręgowej 
użyte być mają przedewszystkiem dochody gminy. — 
Następnie użyte być mają na ten cel dotacje z fan- 
duszów państwa, kraju i powiatu. O ile zaś dochody 
własne gminy nie wystarczają, dotacje nie wpływają 
lub okazują się niewystarczającemi, nałożone być mo- 
gą przez Radę gminną prestacje, jakoto: a) dodatki 
do podatków bezpośrednich, lub do podatku konsum- 
cyjnego; b) inne opłaty, nienależące do kategorji do- 
datków do podatków; e) posługi i roboty na cele 
gminy. — Dodatki do podatków bezpośrednich muszą 
być na wszystkie, gminie okręgowej przypisane po 
datki bezpośrednie i to na wszystkie równo w całym 
obrębie gminy rozkład ne. Dodatkiem do podatku 
konsumcyjnego można obciążać tylko kovsumcję w 
obrębie gminy; nie można nim obciążać produkcji i 
obrotu handlowego. Do zaprowadzenia opłat, nienale- 
Żących do kategorji dodatków do podatków bezpośre= 
dnieb, lub podatku konsumeyjnego, potrzebna jest u- 
stawa krajowa. Puvbór taks gminnych za pojedyncze, 
przez reprezentację gminną udzielone upoważnienia, 
za używanie zakładów gminnych, za podejmowane 
przez organy gminne w interesie stron czynności u- 
rzędowe, dozwolony być może przez starostę za zgo- 
dą Wydziała powiatowego. W razie niezgodności tych 
władz zależy od pozwolenia namiestnietwa w porozne 
mieniu z Wydziałem krajowym. Rada gminna może 
ustanawiać posługi i roboty tak ciągłe, jak ręczne na 
cele gminy. 

Zarazem ustanawia Rada gminna corocznie na 
następny rok administracyjny cenę dziennych posług 
i robót. Osoby, zobowiązane do robót i posług, mogą 
je wykonywać albo osobiście, albo dać zdolnego za- 
stępcę, albo też uiścić w pieniądzach cenę wymaga- 
nych od nich robót i posług. Ponoszenie ciężarów na 
cele gminy okręgowej nie uwalnia od ponoszenia do- 
datków do podatków, opłat i prestacyj na cele gminy 
miejscowej, o ile one w granicach niniejszej ustawy 
prawnie nałożone zostały. Dodatki do podatków bez- 
pośrednich, albo do podatku konsnmcyjnego na cele 
gminy okręgowej uchwala Rada gminna do wysokości 
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Bogdana Jascę Ronikiera. 
(Ciąg dalszy) 


Ale nie darmo grodził drzwi pan z Rosto- 
eka. 
— Nikt do królowej komnat nie wejdzie — 
rzekł zimnym głosem — bij, kto ma śmiałość, 
chyba po trupie — rozdarł skórzaną jukę na 
piersi! 

Oręża podnieść na nich nie miał siły obe- 
cnie! Wrażenia poprzednie, walka chwili wy- 
czerpały mu energję, głos sumienia dokonał re- 
szty. 

Czuł się podłym w tej chwili! 

— Boże! Łaskę zrobiłby mu teraz ten ry- 
cerz, gdyby go w tej chwili przebił mieczem. 

— Bij w niego — zawołał Gniewosz szczę- 
śliwy w swej niechęci do Nosoroga, że może po- 
dobńy rozkaz swobodnie wygłosić. 

Z wdzięcznością obejrzał się na niego Woj- 
sław. 

— Trudno — rzekłem Brygidzie — pomy- 
slał. — Niech bije! Z radością okupię nową 
swą miłość śmiercią! I czekał... 

Cios nie przychodził, Schwarzbach wahał się. 
Nie mógł pogodzić się z myślą, żeby ten wielki 
pan, krewniek króla i cesarzy, mógł złamać 
przysięgę rycerską ! 

Na to wpadła Brygida z powrotem i zasło- 
niła kochanka. 


Kompletne wyprawy kuchenne 


— Zabij mnie pierwej — krzyknęła, widząc, 
że Schwarzbach powoli podnosił miecz swój do 
góry. 

W obronie niewiasty Wojsław wyszedł z o- 
słupienia i wyciągnął naprzód rękę. Chciał ja- 
kiś ruch zrobić, coś powiedzieć, nie zdążył. 

Rozwarły się drzwi za nim, a w nich cicho 
staneła królowa Jadwiga. 

Zatrzymał się wszystek oddech w obec- 
nych. 

Królowa była blada, ale pogoda biła z jej 
twarzy. Jaśniej zrobiło się w izbie gdy we- 
szła. 

W jednej chwili zdała sobie sprawę z tego, 
co zaszło. Zrozumiała, że Brygida z jednym ry- 
cerzem bronią wstępu do jej komnat, że reszta 
na tych dwoje napaść gotowa, że Gniewosz przy- 
wiódł na zamek Wilh-lma, który nie mając od- 
wagi iść dalej przezornie, siedział na oknie każ- 
dej chwili uciec gotowy. 

I toją do reszty przekonało o nikczemno- 
ści swego narzeczonego z lat dziecinnych. 

Minęła Wojsława z Brygidą i stanęła na 
środku komnaty. 

Nocna lekka biała szata opadła płasko wzdłuż 
ramion królowej. Stało dziecko przed nimi, ale 
z wolą w oczach i wyrazem gniewu na ustach. 
Budową było to tylko dziecko, duchem była to 
niewiasta rozumna i streszczona, dobra, ale sta- 
nowcza. 

— (o znaczy ten hałas w przedsieni moich ko- 
mnat o tej porze w nocy? — spytała poważnie 
i dumnie. A? To pan Gniewosz księcia nam 
sprowadza? Jak śmiesz Gniewoszu ? — I w tem 
pytaniu czuć było córkę Ludwika węgierskiego, 
wnukę Kazimierza Polskiego. 

— Za takie wybryki — mówiła, unosząc się 
dalej — możesz dać głowę! 

Gniewosz zadrżał. 


Ale myśl królowej biegła już dalej. 

Spojrzała na Wilhelma, który niepewny je- 
szcze obrotu sprawy siedział ciągle na oknie. 

— Wilhelmie — rzekła spiesznie, obawiając 
się widocznie, że zanim zdąży mu co powiedzieć, 
on już zniknie spłoszony z powrotem uciekając 
przez okno. : 

— Znam ja cię dobrze Wilhelmie, ty mnie 
nie znasz widzę — mówiła dalej, wyciągając rę: 
kę ku niemu, jakby zatrzymując go w miejscu, 
gdyby chciał się ruszyć. — Ty po koronę wcho- 
dzisz oknem w nocy, nie do kochanki... Nie bę: 
dę twą żoną! Wracaj do domu i żegnaj otroku! 
Jesteś mi niczem... I żegnała go tą wyciągniętą 
ręką przyjaźni, ale z wysoka, obojętnie, jak 
giermka. 

Wilhelm na te słowa znikł w oknie, Gnie- 
wosz z obawą chwycił go za nogę. 

— Boże on kark skręci! — zawołał. — Ale 
ody książę nie kręcił karku, po prostu ucie- 

ał. 


Spojrzeniem Jadwiga odprawiła resztę Wil- 
helmowych rycerzy. Jeden za drugim cicho, z 
głowami spuszczonemi schodzili przez okno po 
drabinie do Wisły, skąd przyszli. 

Gniewosz stał zawstydzony i niespokojny. 
Wojsław i Brygida byli przy królowej. Oczy Ja- 
dwigi spoczęły na nich. 

— Dank wam za dobre chęci — rzekła przy- 
jaźnie. 

Dalej oczy jej zwróciły się do nieba. Modliła 
się i dziękowała Najwyższemu za to, że jej po- 
mógł wyprzeć z siebie niegodne uczucie z dzie- 
ciństwa, usta jej szeptały cicho, a raz po raz 
brzmiałó głośniejsze słowo: Wszechpotężne Niebo! 
Duch mój wyzwolon!... Cel uświęcony i przy- 
szłość jasna... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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20 pre. podatku, dodatki, przenoszące 20 do 50 pre., 
mogą być nałożone tylko za pozwoleniem Wydziału 
krajowego, jednakże nie dłużej, niż na przeciąg lat 
trzech, przenoszące zaś 50 pre., tylko na mocy u- 
chwały Sejmu krajowego. 

Ostatni dział projektnu zajmuje się nadzorem i 
kompetencją władz wyższych. 

Nad wykonaniem przez sołtysa obowiązków, które 
ciężą na nim, jako na organie podwładnym naczelni- 
ka gminy, cznwa w pierwszej linji naczelnik gminy, 
a w dalszym rzędzie władza administracji państwa. 
Nad prowadzeniem spraw majątkowych i komunalnych 
gminy miejscowej cznwa w pierwszej linji Rada gmin- 
na, a w dalszym rzędzie wyższa instancja autonomi- 
czna. 

Nad wykonaniem przez gminę okręgową zadań 
administracji, nad dopełnieniem obowiązków z mocy 
ustaw na niej ciążących, tudzież nad poprawnem peł: 
nieniem obowiązków służbowych przez funkcjonarjuszy 
gminnych, czuwa władza administracji państwa, a w 
pierwszej linji starosta. Jeżeli gmina okręgowa nie 
spełnia okowiązków z mocy ustaw na niej ciężących, 
starosta ma prawo zarządzić środki zaradcze na koszt 
i stratę gminy. Jeśli nie zachodzi przypadek nagłego 
niebezpieczeństwa, powinien porozumieć się z Wydzia- 
łem powiatowym. Prawo dyscyplinarne nad fankcjo: 
narjuszami gminy, jakoto: naczelnikami gminy, soł- 
tysami, przełożonymi obszarów dworskich, pisarzami 
gminnymi, przysługuje staroście, który nakładać może 
kary pieniężne do wysokości 50 koron. W razie cięż- 
kiego przekroczenia, lub zaniedbywania obowiązków 
przez fankcjonarjnszy gminy, oraz ławników, lub — 


gdyby z toku przeprowadzonego dochodzenia okazało 


się, że sprawują swe czynności w sposób dla gminy 
szkodliwy, może starosta w pcrozumieniu z Wydzia- 
łem powiatowym zawiesić ich w nurzędowaniu, a na 
wniosek Wydziału powiatowego nawet oddalić ze 
służby. Naczelnika gminy okręgowej może złożyć z 
urzędu namiestnik na wniosek starosty, postawiony 
w porozumieniu z Wydziałem powiatowym. W razie 
niezgodności między władzami powiatowemi w spra- 
wach wykonywania władzy dyscyplinarnej nad fnvk- 
cjonarjnszami gminy, orzeka namiestnictwo po perozu- 
mienin z Wydziałem krajowym. 

Starcsta może na zasadzie przepisów dyscyplinar- 
nych dla urzędników państwowych każdej chwili za- 
wiesić zastępcę naczelnika w urzędowanin, namiestnik 
zań przenieść go na iane miejsce lub oddalić. Człon: 
kowie rady gminnej i starszyzny gromadzkiej są zu- 
pełnie niezależni w wykonywanin swych obowiązków 
i żadnej władzy nie służy nad nimi prawo dyscypli- 
narne. Przepis ten nie ogranicza jednak prawa i o- 
bowiązkn naczelnika gminy, a względnie sołtysa 
przestrzegania i utrzymywania, na posiedzenin rady 
gminnej, względnie starszyzny gromadzkiej porządku 
obrad. Naczelnik gminy ma prawo zawiesić uchwa 
łę Rady gminnej, jeżeli ta uchwała przeciwna jestu- 
stawom lnb powszechnemn dobru. Takie zawieszenie 
uchwały nie jest stanowcze, lecz sprawa musi być 
do dni trzech przedłożoną starostwu, które rczstrzyga 
samo, gdy chodzi o naruszenie ustaw, w porozumie- 
nin zaś z wydziałem powiatowym, gdy rozchodzi się 
o uchwaly przeciwne dobro powszechnemu, albo szko- 
dliwe dla interesów materjalnych gminy. Władza 
państwowa ma prawo wstrzymać wykonanie zarzą- 
dzeń naczelnika gminy i uchwał rady gminnej, sp1ze- 
ciwiających się ustawom lub przekraczających zakres 
działania gminy. 

Co do tokn instancji i kompetencji władz wyż. 
szych, zawierz projekt następujące przepisy : 

Od wszelkich uchwał starszyzny gromadzkiej słn: 
ży rekurs do Wydziału powiatowego. Od wszelkich 
zarządzeń i orzeczeń naczelnika gminy, dotyczących 
administracji publicznej i policji miejscowej, służy w 
ciągn dni 14 rekurs do starostwa, o ile cdwołanie 
to opiera się na zarzucie mylnego stesowania ustaw 
lub obowiązujących przepisów prawnych w zaczepio: 
nem zarządzeniu lub orzeczeniu. Przeciw zarządze- 
niom lub orzeczeniom naczelnika gminy, wydanym 
bądź to z jego własnej inicjatywy, bądź to na mocy 
uchwsł Rady gminnej, którym odwołujący się zarzu- 
ea nie mylne zastosowanie ustaw, lecz mylne zrozn- 
mienie potrzeb albo interesów miejscowych i zaczepia 
pożyteczność wydanego zarządzenia, wnosi się rekurs 
do dni 14 do Wydziału powiatowego. Od wszelkich 
orzeczeń karnych wnosi się rekurs tylko do staro- 
stwa. Rekursy przeciw uchwałom Rady gminnej z ty- 
tulu naruszenia lub mylnego stosowania ustaw albo 
przekroczenia zakresu działania w jej uchwałach 
wnosi do dni 14 do starostwa. Przeciw uchwałom 
Rady gminnej, którym odwołujący się nie zarzuca na- 
ruszenia prawa, lecz mylne zrozumienie potrzeb i in- 
teresów miejscowych lub skarży się na to, że mogą 
przynieść szkodę bądź to jednostkom, bądź całej gmi- 
nie, wnosi się rekws do 4 tygodni do wydziału po- 
wiatowege. Władze autonomiczne rozstrzygają rekur- 
Ba we wszystkich sprawach majątkowych gminy, tu 
dzież w sprawach nakładania i repartycji dodatków 
gminnych i prestacji. Namiestnik może rozwiązać Ra. 
dọ gminną. Gminie służy reknrs do właściwego mi: 


„SŁ0O8 NARODU’ 


nisterstwa. Rekurs nie ma mocy wstrzymującej, Naj- 
dalej w sześć tygodni po rozwiązaniu ma być rozpi- 
sany nowy wybór. Namiestnictwo w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym zarządzi, co neleży, dla tym. 
czasowego załatwienia spraw aż do wprowadzenia 
nowego zarządu i teprezentacji gminnej. 

Z powodu, że o ordynacji wyborczej gminnej, pro- 
jekt nie wspomina, więc dotychczasowa ordynacja wy- 
borcza dla gmin pozostałaby w swej mocy. 


Z czwartkowego posiedzenia Sejmu.’ 


Z pomiędzy odczytanych na czwartkowem posie- 
dzeniu petycyj poparł trzy ks. Stojałowski. Jedna, 
wsi Gawłówka, zawierała prośbę, aby załatwiona zo- 
stała wreszcie poprzednia petycja tej samej wsi o 
regulację rzeki Raby, wniesiona jeszcze w marcn r. 
z. Ks. Stojałowski wywodził, iż taka przewlekłość 
wyradza u ludzi nieufncść do Sejmu. Druga petycja 
była od wsi Swiniarowy, a opowiada, że starosta bo- 
cheński, przyjechawszy raz do Świniarowy, miał rzec 
do chłopów: „Mam na Świniarowę pieniądze, ale że- 
ście mnie ukąsili, jak gadzina, podczas wyborów, 
więc niech wam teraz Stojałowski da“. Swiniarowa 
prosi tedy o obronę przed starostą i dodaje, że cała 
wieś jest tak uboga, iż ludzie nie wiedzą, co się z 
nimi stanie. Trzecia petycja, którą poparł ks. Stoja- 
łowski, pochodzi od wdowy po nauczycielu ludowym 
Krokowskim, o zaopatrzenie. Ks. Stojałowski oświad- 
czył, że tak petycja tej wdowy, jak i petycja Swi- 
niarowy jest dowodem, że w Galicji ludzie faktycznie 
z głodu giną. 

Br. Brunieki uzasadniał petycję djaków i organi: 
stów o nstałenie ich bytu i dochodów. 

Ks. Stejałowski wniósł, aby zaprowadzić w rol- 
niczych niższych szkołach kursa zimowe dla synów 
włościan. 

P. Krempa zainterpelował rząd, czemu zezwala 
na nadużycia starosty kolbnszowskiego z dzierża- 
wą folwarków. 

P. Milan zainterpelował rząd o to samo co do 
powiatu sanockiego. 

P. Ostapczuk zainterpelował rząd, dlaczego do- 
puszcza do nadużyć starosty zbaraskiego podczas wy- 
borów do rad gminnych. 

P. Barwiński zainterpelował rząd, dlaczego po- 
zwala przewlekać załatwienie wyborów gminnych. 

Wniosek posła Kl. Dzieduszyckiego w sprawie 


regnłacji indywidualnego rozdziału kontyngentu spiry- | 


tusowego na dalszy okres, brzmi jak następuje : 

„Stjm wzywa rząd, by jak najrychlej Radzie 
państwa” przed:ożył projekt ustawy, dotyczący regu- 
lacji indywidualnego rozdziału kcntyngentu spirytuso- 
sowego na dalszy okres, rozpoczynający się kampanją 
gorzelnianą 1900/901 na zasadzie zupełnego równo- 
uprawnienia wszystkich, a więc tak dawnych, jak i 
nowych gorzelń rolviczych i by rozdział ten, w spo- 
sób rzeczywistej potrzebie odpowiadający — a więc 
na zasadzie obszaru odnośnego gospodarstwa, z go- 
rzelnią rolniczą związanego, z uwzględnieniem ich 
produkcji — przeprowadził*. 

Poseł Górka, omawi:jąc na czwartkowem posie! 
dzeniu Sejmu swój wniosek w sprawie utworzenia 
przy Wydziałach powi:towych bezpłatnych biur po- 
średnictwa pracy, wskazał, że robotnicy żalą się na 
brak zarobku w kraju, a z drugiej strony pracodaw- 
com nieraz brak jest robotnika i że nie wiadomo czę- 
stokroć, w której części kraju, względnie miejscowo 
ści, jest większa podaż pracy, a mniejszy popyt o 
nią i naodwrót. Przykład biura pracy, przez gminę 
miasta Lwowa założonego, które w kilku miesiącach 
przeszło 3 tysiące robotników nmieściło i pracę tymże 
dało, poncza, że bezpłatne binra pracy, informując 
szukających pracy o zapotrzebowaniu robotnika i pro- 
wadząc wykazy podaży i popytu pracy, oddałyby kra- 
jowi ogromną usługę i powstrzymałyby ruch emigra- 
cyjny. 

Komisja gminna postanowiła wniosek p. Potoczka 
o połączenie obszarów dworskich z gminami, połą- 
czyć z wnioskiem dra Dunajewskiego i Sanguszki o 
reformie gminnej i zaproponować odesłanie obu wnio- 
sków z powodu kończącej sią już sesji sejmowej do 
Wydziału krajowego, jako komisji do zbadania. 

Komisja budżetowa wypracowała już projekt bud- 
żetu na r. 1900. Ma jeszcze tylko zadecydować: 
czy w myśl wniosku Wydziałn krajowego mają być 
podwyższone dcdatki do podatków bezpośrednich grun- 
towego i domowego o 10 halerzy, t. j. z 1 kor. 20 
hal. na 1 kor. 30 hal., zaś od podatków osobistych 
o 12 halerzy, t. j. z 1 kor. 32 hal. na 1 kor. 44 
hal. — czy też, pozostawiając dotychczasową stopę 
dodatków, ma być reszta niedoboru pokryta pożyczką. 
Zwolennicy zaciągnięcia pożyczki oświadczają się za 
tem w tem przewidywaniu, iż do r. 1901 finanse 
krajowe wskutek pozyskania nowych źródeł dochodu, 
doznają sanacji, a wówczas zaciągnięta obecnie po- 
życzka, jako chwiłowa, spłacona zostanie z dochodów 
r. 1901. 


z dnia 28 Kwietnia 8 


KRONIKA. 


Kalendarz kościelny. W sobotę Pawła od Krzyża i Wi- 
talisa, męczennika; w niedzielę Grobu Jezusa, Piotra, mę 
czennika. 

Kalendarz myśliwski, Od 15 kwietnia wolno polować 
tylko na: głnezce i cietrzewie. 

Wszelką zwierzynę i inne ptactwo ochraniać należy. 

Dziki i lisy nałeży tępić. 

Przez cały rok niewoln» polować i należy ochraniać: 
łanie, sarny (kozy), cielęta i spiczaki, tudzież samice 
głnszców i cietrzewi. 

Kalendarz rybacki. W kwietniu ochraniać należy: bo- 
lenia, lipienia, głowacicę, swinkę, czopa i sandacza, oraz 
raka samicę. 

Kalendarz astronomiozny, Wschód słońca rozpoczyna 
się w sobotę o godzinie 4 minut 22, zachód przypada o 
godz. 6 minut 53, długość dnia godzin 14 minut 31. 

Stan powletrza. Dnia 27-go kwietnia o godzinie 7 rano 
barometr 743 0, termometr -+ 2'4, wilgotność 84%, wiatr 
wschodni 0 


Repertuar teatru miejskiego. 


W sobotę, dnia 28 b. m.: „Zmory“, sztuka w 4 aktach 
Sydona Friedberga (uwieńczona pierwszą nagrodą na kon- 
kursie Wydziału krajowego), benefis Konstancji Bedna- 
rzewskiej. 

W niedzielę, dnia 29 b. m.: „Zmory“, sztuka w 4 ak- 
tach Sydona Friedberga. 


„leh werde neue Weisungen an die Bełó.den ge- 
ben, damit sie ihre Pflicht und Schuldigkeit thun...“ 
Oto są słowa cesarza, wypowiedziane w sprawie Ara- 
tenównej do przedsiębiorczego żyda, który, aby zmu- 
sić swoją córkę do nieprzyjmowania chrystjanizmu, 
umiał trafić aż do monarszego majestatu... 

Słowa cesarskie były odpowiedzią na oskarżenie 
Aratena, że „mimo stanowczych wskazówek ministra 
sprawiedliwości, w Galicji zabrakło wykonawczej rę 
ki...“ Araten śmiał to oskarżenie rzucić, pejzając u 
stóp monarszych wśród obłudnego płaczu, — śmiał to 
oskarżenie rzucić wówczas, gdy cały kraj drży ze 
zgrozy z powodn wypadku w Kętach, przy którym 


| okazało się, że ruchy ręki wykonawczej w Galicji, 


uległe rozkazom Aratena, nie cofają się nawet przed 
klauzurą klasztorów i przed naruszeniem dla zaspo: 
kojenia żydowskiej namiętności zasadniczych w pań 
stwie ustaw... 

Nie dalej jak we wtorek, w Kętach ogłoszono w 
imieniu Naj. Pana wyrok, skazujący kęckiego bur- 
mistrza za tę karygodną uległość Aratenowi na dzie- 


, sięciodniowy areszt; nie dalej jak kilka tygodni temu, 


wobec ostrej interpelacji lndzi odznaczających się za: 
równo najdalej idącą tolerancją dla żydów, jak świe- 
tnością nazwisk i dostojeństwem stanowisk, urzędnik 
Jego Cesarskiej Mości tłomaczyć się musiał w Sejmie, 
jak się stać mogło, że na rozkaz Aratena depce się 
religijne uczucia i konstytncyjne przywileje Chrze- 
ścijan... 

Ale Aratenowi wszystko to mało! Jema braknie 
„wykonawczej ręki w Galicji !* 

Liczymy na pana ministra dla Galicji, że nie za 
niedba poinformować cesarza, iż Araten bez względu 
na cześć, jaką był winien w chwili, gdy się znajdo: 
wał przed cesarskiem obliczem, poważył się skłamzć 
bezczelnie; mniemamy także, że świadome kłamstwo 
wobec osoby monarchy, w monarchicznem państwie, 
nie powinno minąć bezkarnie rozzuchwalonemu żydo. 
wi, który widząc, że ludzie uczciwi odwracają się 
z pogardą od złota, jakiem probuje wszędzie opero- 
wać, odegrał kcmedję pokory poddańczej i rozpaczy 
ojcowskiej, ażeby na swoją korzyść obrócić potęgę 
cesarskiego słowa... 

Aratenowi chodzi podobno nie o co innego, jak 
tylko o to, aby mógł vścisnąć swoje dziecko i prze- 
konać się, czy jest zdrowe!! Adwokat Chrześcijanin, 
jeden z najwybitniejszych w mieście, do którego się 
Araten zgłosił z propozycją wielkiego honorarjum, a- 
by mu dopomógł do tego cela, zobowiązywał się u- 
roczyście ułatwić mu widzenie się z córką... w dnin, 
w którym Araten sam przyzna. że dziewczyna ma 
skończonych lat czternaście, w którym zatem nie bę- 
dzie mógł już nad nią użyć przemocy..! Araten z o- 
burzeniem tę propozycję odtrącał! 

Przykład z Jacobówną powinienby dostatecznie 
wszystkie czułe serca ponczyć, iż te pozory „nezuć ro- 
dzinnych* pokrywają tylko u żydów wściekłość najo- 
hydniejszego fanatyzmu... tego samego fanatyzmu, 
który doprowadza do spraw w Polnej i w Chojbi- 
cach... 


Koło mieszczańskie. Dnia 2 maja, we środę o 
gcdz. 7 wieczorem odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie „Koła mieszczańskiego“, na którem do- 
k: nany zostanie wybór nowego zarządu. Prezydjum 
Koła uprasza członków o jaknajliczniejszy udział w 
zeremadzeniu. 


| c. _ 7 a O WNIKA LNAWNWENEO © 1, | agi... | i. LN) 


Apteka pod „korong“ Fr. Xaw. 


dawniej J. TRAUCZYŃSKIEGO 


w Krakowie, Rynek Nr. 22, Telefon 155 
Zamówienia z prowincji odwrotna pocztą. 


Mikuckiega — 
poleca 


50 et. i 1 złr. 


Syrup balsamiczno-ziołowy, jedyny środek przeciw kaszlowi, 75 ct. 
Krople cudowne od bólu zębów, cena 50 ct. 

Wodę do ust Dra Cybulskiego, cena 80 ct. 

Puder znakomity, biały, różowy i kremowy, w pudełkach po 30, 
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„AŁOS8 NARODU" 


Z kół duchownych ogłosiliśmy w nrze 95 pismo, 
w które, jak nam zwracają uwagę, wkradło się kilka 
niedokładności. Najprzew. ks. Biskup wileński i Ar 
cybiskup Pergeński Karol Hryniewiecki, nie jest już 
proboszczem w Tuchowie. Arcybiskup Hryniewiecki 
był proboszczem w Tuchowie nie całe trzy lata; od 
lat blisko pięciu przebywa we Lwowie, jako kanonik 
gremjalny kapituły lwowskiej i radca konsystorza. 
Na probostwo w Tuchowie, które należy do dyecezji 
tarnowskiej, wprowadzał w r. 1893 Najprzew. ks. 
Arcybiskupa Hryniewieckiego nie ks. biskup Solecki, 
ale jeden z infałatów tarnowskich w zastępstwie ka. 
biskupa Łoboa. 

Czytelnia kolejowa w Krakowie urządza w nie- 
dzielę dnia 29 b. m. w lokalu własnym, ul. Lubicz 
L. 15, (I. piętro) wspólną zabawę z tańcami. Czysty 
dochód przeznaczony na cele humanitarne tegoż To- 
warzystwa. 

Nowa premjera. Pan Sydon Friedberg, autor sztn- 
ki czteroaktowej „Zmory*, uwieńczonej pierwszą na: 
grodą na konkursie lwowskim, dotknął stosunków fa- 
brycznych. Na tle stosunków fabrycznych przedstawia 
autor przeważnie dramaty uczuć indywidualnych. 
Dzieje głównego bohatera sztuki, Murskiego (którego 
grać będzie p. Milewski), dają obraz zbyt częstego u 
nas marnowania się sił indywidualnych, żywotnej i- 
nicjatywy, pod naciskiem zawiści prywatnych, intryg 
nikczemnych, a także z powodu słabości charakteru. 
Człowiek ten ma piękny cel przed sobą, żywotne za- 
danie podniesienia przemysłu krajowego, tymczasem 
przeszkadza mu kcterja, cheąca rej wodzić w okoli- 
cy, ze szkodą sprawy ogólnej. Przeszkadzają mu tak: 
że własne namiętności, albowiem traci energję i spo: 
kój dacha w pokątnej miłostce. Nie moża sprostać 
podjętemu zadaniu, niema siły wąlczyć z łakomstwem, 
które go okala, a którego ofiarą padają robotnicy. 
Wobec tych ostatnich autor zajmuje stanowisko współ: 
czujące, jako dla pokrzywdzonych przez wyzyskiwa- 
czy i oszustów, niedotykając jednak kwestji zasadni- 
czej: przeciwieństwa kapitału z pracą. 

Całeść jest prowadzona w energicznych zarysach, 
ma dużo dramatycznego ruchu i dostarcza pola dla 
gry aktorskiej. Główne postacie kobiece odtworzą: 
pp.: Bednarzewska, oraz pani Siennicka — obie ma- 
jące role równoważne. |Inne role kobiece grać będą 
pp.: Senowska i Węgrzynowa; panowie: Roman, 
Solski, Popławski, Przybyłowicz, Sobiesław, Węgrzyn, 
Jednowski, Puchalski, Wójcicki, Frączkowski, Jejde, 
Senowski i Zawierski. W akcie III ukaże się nowa 
dekoracja pęizla p. Spitziara. Reżyserję prowadzi p. 
Solski. 

Sztuka grana będzie w sobotę na benefis p. Kon- 
stancji Bednarzewskiej. 

Teatr ruski narodowy, zostający pod zarządem 
Tow. „Besidy* we Lwowie, zjeżdża do Krakowa, aby 
ta w sali Parku Krakowskiego dać szereg przedsta- 
wień. Pierwsze przedstawienie, na które zapowielzia- 
o „Ne chody Hrycin*, odbędzie się w niedzielę, d 
29 b. m. Personal przybyłego teatru liczy 34 osób. 
Teatr ten narodowo-ruski zabawi w Krakowie do d. 
11 maja b. r. włącznie. 

Zawsze oni! Adela Hochberger, prawie małole 
tnia, jaż w 1894 r. otworzyła w Krakowie magazyn 
mód z kapitałem 800 koron, a w listopadzie 1898 r. 
już jako Adela Dorflauferowa była zadłużona na 1210 
koron, a popadłszy w niewypłacalncść, rzeczy rucho- 
me nietylko z pod egzekucji usunęła, ale nadto po- 
dawała fałszywie jako cudzą własność. Wobec tego, 
że Dorflauferowa nie była w stanie wykazać, iż nie- 
winnie popadła w niewypłacalneść, prokuratoja cskar- 
żyła ją o występek z $ 486 u. k. i $ 1 ust. z dnia 
25 maja 1883 r. 

O takiż występek fałszywego bankructwa oskar- 
żony był Tobiasz Führer, wiernik akcyzowy z Zakli- 
czyna, który przedtem w Sanoku prowadził handel 
towarów mięsz: nych. 

Wreszcie Eljasz i Sali Schweidowie, założywszy 
w roku 1896 w Podgórzu kram z wiktuałami z ka- 
pitałem 300 koron, w roku 1898 popadli w nienspra- 
wiedliwioną niewypłacalność, a nadto usunęli rzeczy 
z pod zajęcia, wobec czego stali się winnymi wy: 
sępku z $ 486 u. k. i przekroczenia z $ 1 ustawy 
z dnia 25 maja 1883 r. 

Przeciw tym bankractwom żydowskim odbyła się 
w piątek rozprawa karna w tutejszym sądzie krajo- 
wym karnym, pod przewodnictwem radcy Turowicza, 
a następnie wiceprezydenta dra Morelowskiego. Try- 
bunał wymierzył każdemu z oskarżonych po 14 dni 
ścisłego aresztu. Oskarżenie wnosił zastępca prokura- 
tora dr W. Chwalibogowski. 

Zegarek srebrny znalazł p. Stefan Felsztyński 
i zaożył w tatejszej dyrekcji policji. 

Sprawa Aratenównej. „Mełło się w starostwie 
w Białej, skrupiło się na uczędnikach gminy. w Kętach*... 
Sąd powiatowy w Kętach w największej tajemnicy 
przeprowadził rozprawę karną przeciwko burmistrzo- 
wi Fr. Zajączkowi i inspektorowi policji Sowińskiemu 
za bezprawne wtargwięcie wraz z żydami do klaszto: 
ru Panien Kapucynek na rozkaz starostwa w Białej, 
rozkaz, jak wiadomo, „cokolwiek zbyt ogólnikowo“ 
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wystylizowany, tak, iż nie mógł być inaczej zroza- 
miany, tylko tak, jak zrozumiany został, Jak dono. 
siliśmy, burmistrz Zajączex, który równocześnie miał 
na sumienia jakąś małą nieprawidłowość z węglami 
szkolnymi, został skazany na 10 dni aresztu, inspektor 
pelicji zaś Sowiński ną dwa dni aresztu, a względnie 
na grzywnę 20 koron. Szczegółów rozprawy, mimo 
kilkakrotnego telegrafowania do Kęt, do tej pory do- 
wiedzieć się nie zdołaliśmy. Tak mała kara za tak 
ciężkie przewinienie, jakiemby ono było, gdyby ci 
ludzie działali z własnego popędu i bez niczyjego u: 
poważnienia, wskazoje, iż musiały być bardzo powa- 
żne „okoliczności łagodzące*. Ciekawą byłoby rzeczą 
okoliczn ś:i te dokładnie poznać. 

Potępione pisma. „Ruch Katolicki“ przytacza 
kurendę arcybiskupa Morawskiego, datowaną z 30 
marca b. r., w której ten książę Kościoła występuje 
przeciw socjalistycznej agitacji W końcu kurendy 
zwraca ks. arcyb. Morawski uwagę, iż należy przy- 
pominać wiernym zakaz czytania niektórych gazet, 
wspólnym listem pasterskim z grudnia 1893 wymie- 
nionych, który to zakaz zostaje zupełnie w swoj-j 
mocy. Równie — ezytamy dalej w tej kurendzie — 
szkodliwe są inne także pisma perjodyczne, które 
wprost lub ubocznie służą socjalizmowi, a których 
także żadnemu katolikowi nie godzi się czytać, a ta- 
kiemi są mianowicie: „Prawo Ludu“, „Wola“, „Ró- 
wność*, „Krytyka“, „Latarnia“, „Gazeta Robotnicza“, 
„Przedświt“, „Ognisko“, „Cięgi*, „Wiek XX“, „Sło: 
wo Polskie“ i „Naprzód“. 

Przedsiębiorcy kinematografu, który przed kilku 
dniami zjechał do Lwowa na szereg przedstawień, 
zakazała lwowska polieja dawać widowiska, ponieważ 
pokazał jednego razu obrazy, obrażające uczucia re- 
ligijne katolickie, Zaraz następnego duia policja prze- 
prowadziła u przedsiębiorcy rewizję i skonfiskowała 
walec rotacyjny, a całą sprawę oddała prokuratorji 
państwa. 

Oświadczenie. Otrzymujemy następujące pismo : 
Szanowna Redakcjo! Proszę o umieszczenie w łamach 
„Głcsu Narodu“ następującej odpowiedzi: W artykule 
wstępnym „Kurjera lwowskiego* Nr. 101. z daty 
Lwów dnia 11 kwietnia 1900 r. zamieszczeną zosta- 
ła pod napisem „Gospodarka jasielskiej Rady powia- 
towej* inter;elacja posła Milana, wniesiona w Sejmie 
dnia 9 b. m. də Wydziału krajowego. W interpela- 
cii tej obok mnóstwa innych, niezgodnych z prawdą 
faktów, nadmien'ono więdzy innemi, jakoby podp'sa: 
ny dostarczał Wydziałowi kamień po 14 złr. za sągę 
a ten sam kamień ofiarowano się skąd inąd po 5 zł. 
dostawić. Fakt ten mija się z prawdą, gdyż podpisa- 
ny nie dostarczał nigdy kamienia, owszem sam zaku- 
pował od Wydziału kamień na drodze Kąty-Dssznica 
i płacił za sążeń kubiczny po 16 złr. Jest to nawet 
wprost niemożliwe, aby kamień do budowy mostów 
można było dcstać po 5 złr. za sążeń. 

Również rieprawdą jest, jakobym murował mosty 
zamiast na cemencie, na błocie i jakoby z tego po- 
wodu się rozsypały; nieprawdą jest dalej, jakoby z 
tego powodu przestrzeń wybudowaną zamknięto, gdyż 
droga, odkąd ją wybudowano, jest wciąż używana. 
Okazuje się stąd dowodnie, jak prawo interpelacji by- 
wa nadużywane i jak lekkomyślnie krzywdzi się lu- 
dzi, jakoteż krytykuje pracę, której się nie widziało 
i o której się było źle poinformowanym. — Jan Rybak, 
konc. majster murarski z Jasła. 

Pożar w Cieszanowie wybuchł znowu dnia 25 
b. m. o godz. 10 rano. Spłonęło 8 domów. Tylko 
szybkiej i energicznej pomocy ludzi dobrej woli za- 
wdzięczać należy, że klęska nie rozszerzyła się na 
miasteczko całe, a zwłaszcza, że ocalały gmachy sądu 
i starostwa, w pobliżu spalonych domostw położone. 

Spadek renty. Na wiedeńskiej giełdzie od kilku 
dni spada renta zarówno austrjacka, jak i węgierska. 
Szczególnie ta ostatnia z powodu nowej pożyczki ren: 
towej. Od soboty spadła o 11/,0/,. 

Zjazd koleżeński nauczycieli ludowych. Pano- 
wie, którzy w r. 1890 seminarjum nauczycielskie w 
Tarnowie ukończyli, zechcą się w sprawie zapowie 
dzianego zjazdu do pcdpisanego zgłosić. Antoni Ja- 
kubas, p. Kołaczyce. 

Hojna solidarność żydów. Jak żydzi siebie 
wzajem wspierają, dowodem tego znaczne sumy, ja- 
kie złożyli w Galicji i Bukowinie na swych współ: 
wyznawców palestyńskich. Rabin z Wyżźniey ogłasza 
spis składek, potwierdzonych przez władze policyjne 
za rok 1899, z którego wynika, że z samych tylko 
trzech dawnych okręgów, to jest zaleszczyckiego, ko- 
łomyjskiego i stanisławowskiego, jakoteż z powiatu 
skałackiego i trembowalskiego wysłano do Palestyny 
blisko 14.000 złr., Bukowina złożyła drugie tyle. 
Jak ofiarnymi są Żydzi dowodzi np. taki zapadły, 
niemal zabity deskami kąt, jak Krzywcze, położone w 
najdalszej okolicy na wschód, które złożyło na pale- 
'tyńskieh żydów 99 złr. Podobna miejscowość Koro- 
lówka dostarczyła 162 złr., Łysiec 186,  Czernelica 
180, Hławcze 47, 'Touste 165, Czortoniee 101, Hru- 
sów 328 itd. Najznaczniejszą kwotę złożył na ręce 
rabina wyźnickiego Stanisławów, bo 2601 złr., po- 
tem Bnczaez, Sołotwina, Budzanów, Czortków. Skała, 
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Jazłowiec itd, a też solidarność żydów, która się 
nie ecfa nawet przed ofiarami pieniężnemi jest po- 
wodem, iż walka z nimi jest tak uciążliwa, Jeśli nie. 
przyjaciół godzi się niekiedy w czemś naśladować, to 
Chrześcijanie powinni brać sobie wzór z owej, tak 
hojnej solidarności żydów. 

Wojna boerska w Niemczech. „Oddział Boe- 
rów*, składający się z 11 do 14 letnich stndentów 
w Hóshst nad Menem, zakupiwszy sobie pistolety flo- 
bertowe i patrony, postanowił przed kilkunastu dnia- 
mi zatrzymać „pociąg pancerny Anglików“, wzglę: 
dnie pociąg osobowy nadchodzący z Frankfartu. Mło- 
dzi „Boerowie* ostrzeliwali pociąg tak skntecznie, że 
maszyniście kula świsnęła tuż koło ucha, wobec eze- 
go tenże zatrzymał pociąg. Personal kolejowy puścił 
się w pogoń za młodocianymi „Boerami* i pochwy» 
cił ich wkrótce. „Jeńców wojennych“ oddano w ręce 
policji, która, nie zważając na prawo międzynarodo- 
we, wymierzyła im dotkliwą karę. 

Szajkę fałszerzy monet, złożoną z 3 osób, po- 
chodzących z Berlina, aresztowano w Krotoszynie, w 
Poznańskiem. Mieli przy sobie mnóstwo podrobionych 
talarów i 1000-markówek. 

W Berlinie nwięziono w lazarecie byłego inspek- 
tora policji w Frankfarcie nad Menem Habermanna, 
który swego czasu sprzeniewierzył 1.200 marek i 
znikł. 

Wydalenia. Z północnego Szlezwiku wydalono 80 
polskich robotników i robotnie z za kordonu, zatru: 
dnionych tamże przy budowie kolei. Wydalenie ich 
uzasadniono tem, że odnośne przepisy dozwalają za. 
trudniać zagranicznych robotników tylko w rolnictwie. 
Przedsiębiorcy tamtejsi narażeni zostali na wielki 
kłopot i na stratę. 

Otrucie pięciorga dzieci. We wsi Kłakach, pod 
Drobinem, w powiecie płockim, w dniu 11 b. m. zda- 
rzył się smutny wypadek otrucia się dzieci. Pięcioro 
dzieci, bawiących się na drodze, czy podwórku, zna- 
lazło ciastko, czy piernik. Pcdzieliwszy się łakocią, 
spożyły ją z apetytem. Ale po chwili poczuły stra- 
szne boleści i w boleściach dowlokły się do domn. 
W godzinę dwoje dzieci umarło, troje zaś żyje do- 
tychczas, chociaż Życiu ich grozi niebezpieczeństwo. 
Na miejsce wypadku zjechał lekarz powiatowy, dr 
Bereza, i sędzia śledczy, p. Goszczyński. Sekcja wy- 
kazała otrncie arszenikiem. Przypuszczać należy, że 
ciastko owo zostało podrzucone przez kogoś, celem 
otrucia psów, czy szezurów, bo inaczej trudno sobie 
wyobrazić. w jakim celu znalazło sę na drodze. 

Zamordowanie niewygodnego świadka. W Ko- 
bylejgórze pod Ostrowem w Poznańskiem spełniona 
została straszna zbrodnia. Gospodarz Wojciech Do- 
lata z Ligoty oskarżony był o ciężką kradzież, a 
świadczyć miał przeciw niemu dawniejszy jego pa- 
robek Ponitka. Chege pozbyć się niewygodnego świadka, 
zwabił Dolata Ponitkę do gościńra i sowicie uczęstoe 
wał wódką i piwem. Gdy parobek udał się do domu, 
podążył za nim Dolata i zadał mu nasamprzód kilka 


' pchnięć nożem, poczem oblał go okowitą i zapalił. 


Przechodzący nieco później tamtędy pewien człowiek 
znalazł Ponitkę bez życia. Dolatę aresztowano i osa- 
dzono w więzieniu. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w Austrji fabryki Petref 
z mechaniką angielską po 500— wiedeńską po 300 złr. 


OBGUSTWA 
w wieliekiej kasie oszczędności. 


V. W dalszym ciągu przesłuchiwany jest bnchal- 
ter Kompit. Przewodniczący zapytuja go skąd wziął 
pochop do wywnętrzenia się przed Czeczem, że we- 
ksle niepewnej wartości były w Kasie na sumę 
40.000 złr. Obwiniony odpowiada, że chsiał zapro- 
ponować nowy kredyt wekslowy dla pokrycia termi- 
nowego umarzania dawnych weksli. Następnie oma- 
wiana jest afera Seidenfrana i Wimmera, w szcze- 
gólności owa bezprawna zamiana zobowiązań wekslo- 
wych klientów Kasy — na zobowiązania hipoteczne. 

Kompit tłomaczy się nader sprytnie, ale aczkolwiek 
już wczoraj znacznie lepiej słyszy niż onegdaj — za- 
pada od czasu do czasu na silniejsze ataki głuchoty, 
zwłaszeza gdy przez przewodniczącego przyparty do 
muru z rozmaitych wekslowych sprawek musi się 
tłomaczyć. Omawiana jest szczegółowo sprawa udzie - 
lania pożyczek żydom : Blattowi, Waldmanowi i Gross- 
manowi. Zarzuca mu jeden ze świadków, słuchany w 
śledztwie, ża podnosząc na książeczki Kasy oszczęd- 
ności, wkładki, ściągał z nich dla siebie rozmaite 
kwoty. 

Gdy się pokazały nieprawidłowości w Karie, ra- 
dził mu Ozecz, by natychmiast wyjechał. Kompit od- 
parł na to, że będąc zupełnie niewinnym, nie widzi 
najmniejszej potrzeby swego wyjazdu za granicę; że 
Żydami sią! otaczał jest nieprawdą, bo przecież „nie 
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on jeden otacza się nimi, a w tem grzechu nie mą“. 
Na weksle «bee, jak twierdzi, nigdy pieniędzy nie 
podnosił z Kasy, „nie tak jak inni, którzy wprost 
z kasowych pieniędzy brali na swoje potrzeby*. 
Wrogów tylu ma z tego powodu, jak twierdzi, że 
„w Wieliczce to już tak jest, że jak kto nie dosta- 
nie pieniędzy na weksel, to się ma już w nim wro- 
ga“. Odnośnie do łapówek, jak i innych  zarzu- 
tów, jedno ma do zarzncenia Kompit: że mówią 
wiele o nim, zarzucają mu rozmaite czyny „niehcno- 
rowe“ (sic!), ale faktów nie przytaczają tylko dają 
wyraz swej opinji, na czem K'mpitowi nie zależy, 
ale na razie może mu to w_obecnej aferze szkodzić. 

W dalszym ciągu jest przesłuchiwany Kompit. Na 
zapytanie przysięgłego Wróbla, udziela wyjaśnień 
podsądny, te jednak p. Wróbla nie zadowalniają. 

Kompit — jako głuchy — nie słyszy oczywista. 
rzecz zapytań przewodniczącego. Rodzajem tłomacza 
jest obrońca tego adw. dr Gołdhammer. 

Dr Goldhammer idzie do podsądnego i sam za- 
daje mu pytania, znakomicie ułożone i skombinowa: 
ne, które oczywiście mają na celu — wykazanie, 
że klient jego jest zupełnie niewinny. 

Dr Goldhamner kieruje się ogółem zasadą sngge- 
stjonowania, tak przysięgłych, jak i trybunału, co na- 
wet poniekąl mu się udaje, zwłaszeza, że dzielnego 
sekundanta ma w swym kliencie. 

Biorąe ogólnie — stara się Kompit usprawiedli- 
wić winę swoją tem, że działał z polecenia pana 
Czecza. 

Radca rachunkowy Selik — jako rzeczoznawca 
interpeluje podsądnego, dlaczego twierdził, że on jako 
rzeczoznawca  „tendencyjnie* przeprowadzał szkon- 
tam. 

Następują wzajemne wyjaśnienia, nieporozumienia 
j znown wyjaśnienia, które z tokiem rozprawy nie a 
nie wspólnego nie mają. 

Przewodniczący p. Katyński z olimpijskim spo- 
kojem przysłachuje się tě zwadzie. 

W trakcie owych wyjaśnień słabo się robi sę: 
dziemu przys. Wróblowi, zostaje pod ręce wyprowa- 
dzony i niebawem powraca. 

Prokurator zgłasza wniosek o rozszerzenie akta 
oskarżenia co do Kompita o fałszowanie weksli. Dr 
Goldhammer zgadza się na to, bo, jak twierdzi „to 
nie klientowi jego nie zaszkodzi, bo przecież postę- 
powanie dowodowe wykaże bezpodstawność wszystkich 
zarzutów, eo ipso i tego ostatniego*. 

Wśród ogólnej sensacji wprowadza straż p. Al- 
tera Linka. Obskurny ten żyd zjawia się w obsma- 
rowanej jupiey i z rozczochraną głową. Jest to tosamo 
indywiduum, które na spółkę z „dyrektorami* wieli- 
ckiej Kasy, dzieliło się pieniędzmi wziętemi na fał- 
szywe weksle. Przewodniczący wypytuje go szezegó- 
łowo o jego stosunki z „dyrektorami“, majątek itp. 

Rozprawa zostaje odroczona do soboty rano na 
godz. 9. 


Odczyt Henryka Sienkiewicza, 


Oryginalny a zarazem wspaniały widok przedsta- 
wiała w piątek po południu wielka sala Sukiennice. 
Między olbrzymimi dwoma obrazami Matejki „Bitwą 
pod Grunwaldem* a „Joanną d'Are* tuż pod „Pro- 
roctwem Wernyhory*, ze wzniesicnego specjalnie po- 
djam wygłosił wielki mistrz słowa, Henryk Sienkie- 
wiez, koniec swej cstatniej powieści pt. „Krzyżacy“, 
koniec, zawierający op:s wiekopomnej bitwy pod Gran- 
waldem. 

W sali nie było ani jednego krzesła niezajętego. 
O godz. trzy na czwartą wszedł znakomity prelegent, 

W chwili, gdy stanął na podjam przed stołem, 
nakrytym zielonem suknem, w sali odezwały się długo 
niemilknące oklaski, a równocześnie panie z pierw 
szych rzędów krzeseł obrzuciły mis'rza prawdziwym 
deszczem kwiatów. Sienkiewicz stał, widocznie wzru- 
szony, wśród powcdzi rozrzucanego wkoło swej osoby 
kwiecia na tłe zieleni krzewów, które ustawiono po 
obu stronach Matejkowskiego „Wernyhory*. 

Wreszcie usiadł i zaczął czytać. W sali pano- 
wała uroczysta cisza, wśród której płynęły spiżowe 
słowa znakomitego opisu wiekopomnej bitwy. 

Jakkolwiek powieściopisarz niektóre epizody, wię- 
tej historycznej treści, w odczycie piątkowym opuścił, 
to jednak odczyt trwał przeszło godzinę Gdy się 
skończył, w sali dała się słyszeć burza oklasków, 
Sienkiewicz schodził z mownicy, kłaniając się i dzię. 
kując. Publiczność chciwie rzuciła się na kwiaty, za 
garniając wielką ich część, jako miłą pamiątkę w 
podniosłym nastroju spędzonej chwili. 
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Arcybiskupi iwowscy. 

LWÓW 27 kwietnia. (Tel. pryw.) Dzisiejsze 
biuletyny o stanie zdrowia arcybiskupa Moraw- 
skiego brzmią cokolwiek pomyślniej. 

Biuletyn, wydany o godz. 10 zrana, stwierdza, 
że pogorszenie wczorajsze wystąpiło wskutek u- 
tworzenia się świeżych ognisk zapalnych. Dziś 
ksiądz arcybiskup jest nieco swobodniejszy i chę- 
tniej przyjmował pożywienie. Osłabienie jest je- 
dnak bardzo znaczne. Biuletyn, wydany o godz. 
2 po południu, stwierdza, że drobne polepszenie 
utrzymuje się stale. 

Stan zdrowia metropolity Kuiłowskiego przed- 
stawia się natomiast coraz groźniej. Upadek sił 
jest wyraźny. Ataki sercowe ponawiają się. Sen- 
ność się zwiększa. Uderzenia pulsu wykazują 
102. Przy łożu chorego czuwają doktorowie Rę- 
cki i Gluziński. Metropolita tak się czuje osła- 
bionym, że nie dopuszcza do swego łoża nawet 
członków najbliższej rodziny, ponieważ potrzebu- 
je najzupełniejszego spokoju. Obawy są jak naj- 
dalej idące. 


Obrady Koła sejmowego. 


LWÓW 28 kwietria. (Tel. pryw.) Pod przewo- 
dniectwem Apolinarego Jaworskiego rozpoczęły się w 
piątek o godz. 4 po po.udniu obrady Koła sejmowego 
z udziałem 20 członków Koła polskiego w Wiedniu. 
Polskich posłów opozycyjnych z Wiednia wcale nie 
było, ponieważ zaproszeń nie otrzymali. Przybył na- 
tomiast dr Leon Biliński. 

Pierwszym mowcą był p.seł Rajski; przemawiał 
następnie Kozłowski. Obarzającą swoim serwilizmem 
i ciemnotą widnokręgów mowę wypowiedział prezes 
Jaworski. Dalej mówili Weigel, Sokołowski i Rutow 
ski. Ten ostatni namiętnie napadał na Czechów. 

Rutowsk emu odpowiadał książę Sanguszko, który 
zaprojektował irzolucję, wyrażającą uznanie i zaufa- 
nie Kou polskiemu, pednoszącą zasadę solidarności, 
potępi:jącą obstrukeję parlamentarną, skądkolwiekby 
ona pochodziła, sławiącą dobrodziejstwa dzisiejszego 
austrjackiego parlamentaryzmu i akeentującą zasady 
autonomiczne. 

Przemawiali następnie: Czartoryski, ks, Stojałow- 
ski, Romanowicz i Bernadzikowski, który wyraził 
skromną uwagę, że Koło nie broniło interesów ludu, 
ale własnego interesu. Powstało wielkie oburzenie, 
w którem prym  wodził bezinteresowny Rutowski. 
Bernadzikowski musiał przeprosić Koło polskie O 3/411 
w nocy przerwano obrady; dalszy ich ciąg w nie- 
dzielę. 


Unieważnienie wyroku na Hilsnera ! 


WIEDEN 28 kwietnia. (Tel. pryw.). Najwyż- 
szy trybunał w Wiedniu zdecydował się nako- 
niec wydać wyrok w sprawie mordercy Agniesz- 
ki Hruzównej w Polnej, żyda Leopolda Hil- 


snera. 

Mimo  jednomyślnego skazującego wyroku 
przysięgłych i skrupulatnego przeprowadzenia 
procesu przez trybunał w Kutnej Horze, najwyż- 
szy trybunał orzekł, że wyrok jest — nie- 
ważny !! 


Skutkiem tego wyroku rozpisana ma być 
przed invym trybunałem, w innej miejscowości 
nowa rozprawa karna, o ile naturalnie przedtem 
Hilsner bez procesu nie zostanie uwolniony. (Tak, 
jak to było z mordercą górala ze służby hr. Za- 
moyskiego w głośnym procesie krakowskim, 
młodym Farberem !). 


Publikacje „Wiener Zeitung”. 


WIEDEN 28 kwietnia (T. B. K.). „Wiener 
Ztg.* ogłasza ustawę, nadającą bezpieczeństwo 
pupilarne krakowskiej pożyczce wodociągowej w 
sumie 3.600,000 koron. 

Ministerstwo oświaty ogłasza rozporządzenie, 
regulujące egzamina państwowe i prywatne przy 
wyższych szkołach technicznych. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z rokiem szkolnym 1900/1. 

Ministerstwo sprawiedliwości wciela gminy i 
obszary dworskie Siedliska, Bogusz, Simarzowa 
i Globikówka do okręgu sądu powiatowego w 
Łrzostku. 

Minister sprawiedliwości zamianował adjunk- 
tów sądowych Tadeusza Łobaczewskiego w Prze- 
worsku i Jana Hansa w Muszynie sekretarzami 
sądowymi przy sądzie kraj. w Krakowie. 


lakaz zjazdu dziennikarzy w Zagrzebiu, 


ZAGRZEB 28 kwietnia. (Tel. pryw.). Ban 
Chorwacji, Węgier, hr. Khuen-Hedervary, zaka- 
zał olbycia w Zagrzebiu trzeciego zjazdu dzien- 
nikarzy słowiańskich z Austro-Węgier, który we- 
dług uchwał, powziętych na zeszłorocznym zjeź- 
dzie krakowskim, miał się odbyć w stolicy Chor- 
wacji. 

W motywach zakazu ban orzekł, że „wśród 
obecnych okoliczności nie możnaby odbycia Zja- 
zdu pogodzić z interesami Chorwacji*. Komitet 
zjazdu, na którego czele stoi dr Mazzura, uchwa: 
lił odbyć mimo tego zjazd w jednem z chorwa- 
ckich miast cislitawskich, a więc w Dalmacji. 


Morderstwo w Chojnicach. 


CHOJNICE 27 kwietnia. (Tel. pryw.). 


Handlarz Blumenhain w Czersku, u którego 
odbyła się rewizja z powodu zamordowania Win- 
tera, był w swoim czasie, równie jak i poprze- 
dni właściciel blumenhainowego interesu, siedm- 
dziesięcioletni Josephsohn, podejrzany o współu- 
dział w morderstwie rytuałnem w Skurczu. — 
Wówczas Blumenhain siedział przez czas dłuższy 
w areszcie śledczym. 

W sprawę morderstwa Wintera zawikłany 
jest dalej rabin Rosenbaum i handlarz Jonas z 
Czerska ; obaj ci ludzie w dniu 4 marca, na 8 
dni przed zamordowaniem Wintera, byli w Choj- 
nicach. 

Rabin Rosenbaum wypiera się stanowczo, ja- 
koby był w Chojnicach, ałe stanowi to tylko 
okoliczność tem silniej obciążającą, ponieważ na- 
czelnik stacji Dressler pod przysięgą zeznaje, iż 
osobiście Rosenbaumowi kupował kartę kole- 
jową. 

Zydzi, przerażeni tem, sprowadzili żandarma- 
żyda, który twierdzi, że, o ile mu wiadomo, ra- 
bin Rosenbaum był chory i dopiero w dniu 8 
marca wyzdrowiał. 

Naczelny urzędnik w Czersku Zieting ogłosił 
plakat, w którym zawiadamia publiczność o su- 
rowych karach dla biorących udział w rozru- 
chach antyżydowskich. Żydowski wachmistrz żan- 
darmerji Sauer z Czerska, który, po trzykrotnem 
wezwaniu do rozejścia się, kazał strzelać do ty- 
siącznego tłumu, dostał z Berlina pochwałę za 
poprawne, rozsądne zachowanie się. 

Adwokat Maschke z Chojnic podjął się obro- 
ny Izraelskiego. Pewien parobek z Vandsburga 
doniósł pewnemu prokuratorowi, że Izraelski 0- 
fiarowywał mu na sprzedaż ubranie Wintera. 

Podczas rozruchów w Czersku żydzi, którzy 
wszyscy uzbrojeni byli w rewolwery, strzelali do 
demonstrujących Chrześcijan. 


Walka o niepodległość Transwaalu. 


LONDYN 27 kwietnia (Tel. B. K.). Biuro 
Reutera donosi z obozu Boerów pod Fourteen- 
streams pod datą 24 kwietnia: O świcie rozpo- 
częli Auglicy gwałtowne bombardowanie obozu 
boerskiego. Użyto przytem czterech dział mary- 
narskich i kilku armat Armstronga. Strzelane 
szrapnelami lydditowymi i granatami. Dotychczas 
zrządzono mało szkody. Czterech Boerów odnio- 
sło rany. Boerowie wymierzyli ogień artyleryjski 
przeciwko obwałowaniom Anglików. Później wy- 
wiązał się wzdłuż brzegu rzeki ogień karabino- 
wy, przy którym strzelano z nadzwyczajną cel- 
nością; dwóch artylerzystów boerskich zostało 
zabitych. Straty Anglików nie są znane. 


WIEDEN 28 kwietnia. (Tel. B. Kor.). Obe- 
cna sesja sejmów zakończy się w dniu 5 maja. 
Rada państwa zwołana została na dzień 8:go 
maja. 

Odnośne pismo cesarskie zostanie ogłoszone 
urzędownie w niedzielę dnia 29 b. m. Delegacje 
zwołano na 12 maja do Budapesztu. 

RZYM 28 kwietnia (T. B. K.). Ojciec św. 
przyjmował wczoraj w kościele św. Piotra licz- 
nych pielgrzymów z Czech i był przytem przed- 
miotem żywych owacyj. 

BRUKSELA 28 kwietnia (T. B. K.). Książę 
Walji nadesłał na ręce tutejszego poselstwa an- 
gielskiego, naczelnikowi stacji kolei północnej, 
Crotinsowi, szpilkę brylantową. 


wysyła darmo i spłatnie 


Fabryka Tutek cygaretowych Rudolfa Herliczki w Krakowe 


MAKR 
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J 
z 
jak: OMEGA, INTERNAWATH —| *Pierwszorzęd ny 
e 
5 
© 


maliniaki, wiśniaki, dereniaki. 


COMP. = LONGINE i ROSKOPF. Wykonuje j 
własnoręcznie wszelkie naprawy. Przyjmuje pod względem roboty, jakoteż czy- 
zamiany i zlecenia z prowincji. stości hygienicznej 


O mS rew konkurenoyjne. ane ęczenie eei Zakłań fryzyerski K. ROMANA 


a$" Montres de choix et Precision,| Kraków, ulica Szewska 21 
Reparations garanties. "TR | poleca się P, T, Publiczności. Ceny 


T a A te same co w zakładach żydowskich. 
Zakład fotograficzny 763 5 0 


KREMSKIEGOJZ4rz dóbr Stryszów 


dawniej 632 9 10 GAFA miejscu, 
sprzedaj a dużego gatunku 


St. Bizańskiego jindy.“ o 30 halerzy 
przy ulicy Karmelickiej Nr. 15 


poleca się łaskawym względom Szanownej użiery Pokoje 


P. T. Publiczności. i kadmia na ję piętrze, przy ul. 
[Z powodu choroby nieuleczalnej właściciela | kajecia Wiadomo a 1 M: 


LIKA, zegarmistrza przy ulicy 
jest do sprzedania ładna Szewskiej. 1294 3 3 


u Parle 


acherlin _ 


Nie w dutkach! 


Lecz jedynie prawdzi- 
wy we flaszkach! 
To jest 


prawdziwie pewna, radykal- 
na pomoc przeciw każdej 
pladze robactwa. 


Do nabycia w Krakowie I wszę- | KAMIENICZKA 
FP 


1174 2 8 dzie w Galicji tam, gdzie są Za- I-no piętr., z oficyną piętrową, pod bardzo ko- Ka wiarnia 
cherlina plakaty wywieszone. rzystnemi warunkami. — Dług kasowy pozostaje | istniejąca od lat kilkunastu, do- 


5 tysięcy złr., a wrazie potrzeby właściciel może | brze się rentująca, ze stałymi sto- 
mm A aa 


pozostawić pewną kwotę, którą w ratach można | łownikami i wraz z całem urg- 
BREEZE IAYAE IA RAZIE TRE 


spłacać. — Wiadomości udzieli 1. Gawiński w) dzeniem, z powodu wyjazdu za- 
PIERWSZA POLSKA 


Dębnikach, uliea Ogrodowa Nr. 120, codziennie! raz do sprzedanła. — Starowiślna 
w południe, 1037 64 | Nr. 26. 1349 1 


ro "ONA [I] 


ZO 


Fabryka FEKAwICZEK i Banay G 


R. MIRKIEWICZ 


w Krakowie ul. Mostowa l. 4., — filia sprzedaży 

ul. Szewska l. 2. 

| Poleca po cenach nader umiarkowanych własne wyboby jako to: 
wszelkiego rodzaju rękswiczki, przybory skórkowe, 

bandaże rupturowe, potrzeby opatrunkowe oraz przy- 

== bory toaletowe. — 


: erneńską 
chemiczna pralnia 


i farbiarnia 


-|| garderoby damskiej 
i meskiej, firanek, g 


m 
AA 


TH 


} 
ZZA AOR 


£ DE- Co drugi los wygrywa! “@Bi 


WIELKA LOTERJA; 


PRZEDMIOTÓW WARTOSCIOWYCH j} 


na rzecz budowy Zakładu Salezyańskiego rzemiešiniczo- (| 
naukowego na biednych dzieci i sierot w Oświęcimiu. 


Loterja obejmuje 1.000.000 losów — a 500.000 wygranych. ( 


GŁÓWNIEJSZE WYGRANE: 4) 

1 wartości . . . 650.000 koron | 15 wartości po . . . 500 koron (f 

AAS mo m2..810:0004, C 6; on inw EP 

3y. w od (5000,73, | 30 mo + ts Gore ADOM SĄ 
ATE 2000, TE TE a E S 
iy 10 J 1.000 | reszta niżej stu koron. 


n 
: Mg” Cena losu 2 korony. E 3377 
/ NB. Na przesyłkę pocztową należy dołączyć więcej o 40 hałerzy. 
i Do nabycia w Dziale inseratowym „Głosu Narodu“ Kraków, 
| uliea Jagielońska Nr. 7. — Adresować prosimy wprost. 


GS GZSZ RA 3-ZIGGZÓRŃ 


Chrześcijański Kantor Wymiany. pieniędzy = 


w Granicy st. kolei warszaw sko-wiedeńskiej, poleca się P. T. Podróżujący m. 


Nr. 98. „GŁOS NARODU“. 


„ WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY *. 


„GŁOS NARODU“. 


Masaż i Hydroterapja.' 
Jóref Radomski 
egzaminowany masażysta, uczeń JW. Prof. Madej- ` 
skiego, po 10 cio letniej praktyce, „masuje specjal- ! 
nie choroby żołądka i jelit, jak również choroby 
mięśni i stawów, zastarzałe Ishijas, lumbago, po- 
strzał, bóle nerwowe, zparaliż, złamania, skrzywienia, 
arby itl. Wszelkie zaś zabiegi, przy kuracjach hy 
E ayani wykonuje z całą znajomośzią fachu. 
Pielegnuje chorych w ciężkich chorobach. — Na 
żądanie WP. Lekarzy, gotów jestem stanąć do usługi 
tak w dzień, jakoteż w nocy, — Adres: Ul. Karme- 

dicka L. 40. H, licka L. 40. H, ptr. ofi oficyny, Kraków 13 0 


DAAASSACIAGEEA 
Magazyn i Pracownia 


SUKIEN MĘSKICH 


Ogłoszenie] 


Dobra Pawlikowice, w o- 
bszarze 210 mórg, odległe 
6 klm. od stacji Wieliczka 
wraz z Fabryką parową 
dachówek, drenów i ce- 
gielnią, są do sprzedania 
bądź to w całości, bądź 
też częściowo. 

Bliższych informacyj udzieli Dy- 
rekcja Powiatowej Kasy Oszczędno- 
ści w Wieliczce. 118) 2 398 


ANTONIEGO Potrzebny praktykant nt 

ds fr 
Sadowskiego B zaw... a św can, me. 
W KRAKOWIE e Śzeakóma, — Ci który by x ka i a 


I. Florjańska L. 8, I. piętro 
poleca swój 973 8 10 


MAGAZYN PRACOWNIĘ 


krawiecką, 


gdzie zamówienia wykonywa w 24 
godzinach punktualnie, w wykwin- 
taej i eleganckiej robocie, z ma- 
terji trwal, podług najnowszych 
żurnali pa, skich, po cenach mo- 
żliwie niski “ýwnież utrzymuje 


zna: uu ~ Skład 


GOTOWYCH UBRA 
na składzie. 


Polecam się łaskawym względom 
Antoni Sadowski. 


Głó Skł 
olol olej ol ol oki ol ol ol ol ol olo ARA ad Ro werów 
Śliczny Koń 


Mieszkania letnie 


w Myślenicach, za Rabą. z kompletnem 
urządzeniem, do wynajęcia każdego czasu. 
mać de i KOWALSKA, dam Plac Ma 
3ul 2 3 


znakomitej marki 


Jana Pucha w Grazu 
również angielskiej marki 


Atlas <cykles 


A 


morena 


= 
- 


tanio do sorzedania, 


"MopoJg Z EJEQJOH 


dawniej Ja IWANICKI kraków 
z piękną grzywą i ogonem, niezwykły okaz, 
6 sztuk rowerów oryginalnych amerykańskich, sła 
do sprzedania. — Wiadomość: Dział wanych rowerów, różnych marek, w. tymże składzie 
2 W B RODACH na pograniczu rosyjskiem 
33 1 funt „Imperial* cesarskiej w oryginaln. opakow. „ 
= = 


Rynek L. 21. 
UWAGA! Przypadk licyt byti 
koń młody, bez błędu, pięknej maści, nie atnych amo PANA 
zwykłej — jest wraz z aE i uprzężą wnej marki: The Lyght C-o są po zniżonej znacznie 
cenie, — oraz kilkanaście sztuk bardzo mało uży- 
inserat „Głosa Narodu* p.l. 1306. 23 1148 5 0 
Od dawien WE za we debreci | mA ageng prawdziwą 2169 | 
loru majowego Si HANDEL 
EAW., ADAMOWICZA 
to 2 
wis 1 funt „Familijnej* bardzo dobrej . . . . . 
z 1 funt „Melange de Maskau* w oryg. opak. najlepsz, 
> 1 funt Okruchów z najlepszych herbat kwiatowych „ 120 
Znakomita KAWA „CEYLON“ 5 klie franco każdej stacji 9'— 
Na wiosenną i letnią Porę 
sgzjeo © J——— 


Prawdziwe Berneńskie Materje 


c RB, 3-70, 4.80 z dobrej 
EM 07 dupi | fl. 6.— i 6.90 z lepszej A prawdzi- 
ubranie , (Surdut pi fl. 7.75 z cienkiej wej wełny 
podnie ij A. $.65 z przedniej 
kamizelka) kosztuje tylko A.10.— z >, ajprzedniejszcj owczej. 


Odcinek na czarne salonowe ubranie fi. 1Q.—, także na zarzutki, dla turystów (loden , Czesanki 
najprzedniejsze itd., przesyła po cenach fabrycznych, znany z rzetelności i uczciwości fabr. skład sukna 


SIĘEGEL-IMHOF W BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Przesyłki według wzorów gwarantowane. Korzyść dla Śr 1 przy 
zamawianiu wprost u pon yższej firmy — jest znaczna. 1262 440 


Najwiekszy skład 


maszyn do szycia i haftu 
SINGER.A 


mie doścignionej trwałości — najnow- 
szej konstrukcji 

a nowszej od wszystkich przez inne składy 

- zł ogłaszanych 

Bieno nych, E i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych syste- 

mów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 


NAUKA HAFTÓW MASZYNOWYCH BEZPŁATNIE. 
„Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — gotówką 109%, taniej. 
Najnowsze ilustrowane cenniki przesyła franco. 730 


JÓZEFA IWANICKIEGO następca R. Pawłowski 


FF w Krakowie, tylko Rynek główny Nr. 31. "PE 


Józef krzyszkowski 


'wiKrakowie, Rynek główny (róg ul. Wiślnej) 


poleca gustowne i po umiarkowanych cenach: 1041 
| 


KE o oma) 


BYBRRRREBAR BBREERRARE 


zpw 


ABBED 3BRtoByBRGBERRE 4BBERBK 


Firma „FORTUNA“ ; 


wyłączny na Austro-Węgry 


skład herbaty rosyjskiej 


karawanowej 1040 
poleca swoje doborowe gatunki 
Szanownej Publiczności. 


Kraków, Sukiennice Nr. 23. 


Dzierżawa. 


Macoosepecesooozo20z0zg002 KE 


Majątek 400 morgowy, z tego przeszło 
60 mórg łąk, koło Krakowa, jest do wy- 
dzłerżawienia zaraz lub od 1-go 
Lipca z powodu przesiedlenia właśsiciela. 


-| Zgłoszenia pisemne pod „Dzierżawa“ 
przyjmuje Dział Inserat owy „GŁOSU NA- 


RODU*. 


© Je 
gc) dz 
a na dd 


bluzki, halki, 


suknie, podszewki, do przybrania, 
Fulary. Ceny bardzo niskie. 

Nowość. Materye na bluzki: hafto- 
wane, ażurowe i gufrowane. 


e 
gee największy 


dobór kolorów. 


Materye, 


Aplikacye, Pasmanterye, Tiule wy- 

szywane, Koronki i materye, point 

lace, Cluny i Guipure, Frendzle 
i inne różne nowości. 


atf 


R 
1 wiedeńskie, 
ogromnej wziętości sa gorsety 
„Batystowe*. 


Rękawiczki i Pończochy 
tylko w dobrych gatunkach. 
Nowości jaż nadeszły! 


brukselskie i siatkowe, 
Wzory modne secesion. 


ŻABOTY i SZALIKI 


jedwabne, koronkowe i gazowe. 


w tng 
g > w bardzo kie 
dużym wyborze. 


Bluzki i Halki 
jedwabne, wełniane i zefirowe. 
Nowość. Bluzki z jedwabiu do prania. 


yi dz; 
je” leo; : 


go* gotowe Inn 8 
na wiek od 2—8 lat. 
18 
> Skię 


dobrym perkalu 
polecają 899 12 12 


Zimier Spółka 


w Krakowie, Rynek Limia A-B 41 


Magazyn nowości. 


1260 4 5 


PANNA 


potrz bna do sprzedaży wody 
sodowej Wiadomość w apte- 
ce A. Siedleckiego w Kra- 

kowie. 1318 3 3 


Szukam POKOJU 
umeblowanego lub bez, ewen- 
tualnie z utrzymaniem, zaraz, 
lub od 1 Maja. Zgłoszenia do 
30 kwietnia, pod. Doktor M. 
p. rest. Kraków. 131933 


Dziewczynka 


9-miesięczna, sierotka, zdrowa i 
bardzo ładna, jest z powodu śmier- 
ci matki, de oddąnia za 
uwoje. Więskowa, Kraków, ul. 
Krupnicza l. 18, u stróża. 1257 


Zdolny Subjekt 


zegarmistrzowski 


znajdzie umieszczenie u A. Ho- 
lika, zegarmistrza w Krakowie, 
ul. ul. Szewska 1 2. 1295 


" Rower 


najlepszej angielskiej marki „AU - 
right“, m ło vżywany do sprze- 
dania, Wiad: mość między godz. 
1 — 5. Mały Rynek Nr. 5, Ile 

piętro. 1324 2 3 


roszukuję od | maja rT. b. 
do panienki 10 letniej, osoby 
w średnim wieku, dobrze wycho» 
wanej, ła godnego charakteru i 
skromnych wymagań. Zgłoszenia 
listownie: „Jaraczewski, Strzele- 
cka Nr. 15. 1330 2 2 


APTEKA 
„pod Białym Orłem“ w Kra- 
kowie do sprzedania. Pośre- 
dnictwo wykluczone. Adres: 
T. Siedlecka, Kraków, ulica 

Krzywa L. 7. 


1335 
a 
Hotel Polski 
„białym wW „białym 
Orłem" ©" orłem" 


Kraków, Florjańska 42 
obok bramy Florjańskiej 
gruntownie odrestaurowany 
i z wszelkim komfortem 
367 
połeca się i nadal łaskawym 
względom Szanownej P. T. 
Publiczności. 
Pokoje gościnne, 
ceny umiarkowane. 
STAJNIE i WOZOWNIE. 
Przystanek kolel konnej. 


urządzony 
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-Anastazy Holik 


zegarmistrz w Krakowie, ul. Sze- 

wska l. 2, otrzymał świeży zapas 

pozytywek dla manki 

ptaków, k polert melodjami. 
12. 3 


Najlpesze bygieniczne paryskie 
towary gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 723 


Roim i Spółka 


Rynek 37, Kraków Llaja A-B 


uzy eiki darmo. Wysyłki dyskretne. 


Najmodniejsze materje na suknie damskie, wełniane czarne i kolorowe, 
bawełniane: Zefiry, Batysty, Piki, Satinety i Płócienka „kolorowe, 
Perkale, Ghifony i Dymki białe ra bieliznę damską i męską, oraz na 
prześcieradła szerokie bez szwu, — Chustki do nosa białe i kolorowe, 
peast, stołową bieliznę, Firanki, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, 
Koce flanelowe; Kapy,. Tricot białe, 
oraz najmedniejsze: Żakiety, Peleryny, Kostiumy i Płaszcze damskie. 


8 „GŁOS NARODT*, „ WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „GŁOS NARODU“. Nr. 98. 


F arby 


do użycia gotowe, szybko schnące, do 
pomalowania werand, altan. ogrodzeń, <A c RS 
sztachet, schodów, okien, drzw , podłóg, AB ye PU % 


de po 'łóg 


Ng s d D S ra OOOO 


ORA e. „s | Przybory do rybołostwa 


O 
ścian, sufitów, wozów, bryczek, taratasów + OWO «e a) OX 
it. p. > A, ~ S* O X N p” AROSA W S g* 20 
A X b > 39 A w A* y O g gi o AJ * z? 
Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, % R Is RO P 233 y RO » 7 PC SĄ KO AA ss coż sk; ię I dla dorosłych i dzieci 
Płyty izolacyjne Ps” 6 4 | OB ECO ONEWOWYJE NO Lawn-Tennis — Krokiety — Kule 
Antimerulion, C Ź Ji e YB 4) JR a p) 0” F0A 0 Są * oa Twa i Kręgle 
EE wokizch IE aa EEANN N o Kule i Kręgle dla dzieci 
Tektury smołowe do pokrywania <S ç q© RÓ gI cS © SROKA xa? ule i kręg e ag zieci 
ustawki 


dachów, i r z Z, 
Smołowiec gazowy i drzewny, KKAKÓW Przyrządy gimnastyczne ogrodowe 
Farby do fasad, Farby na dachy. LAKIERY na kapelusze, |Linia A—B, Rynek *r. 37. | SRODKA do yi: plam. Balocie i piłki gumowe. 
Eea r ti ve apenre Soana OW" e Ea 


NA MAJ § W pasie ini 


Wszelkie armatury ||, Roi "++, 

i „ Radzig ew k 

najnowsze czytanki | d. Radzis *wskie; 
tegoroczne z przykładami 


i przybory do wodociągów i Soółki m 
a także 


jako to: kurki metalowe, wentyle, bydranty, JĄ | Sprzedań. zamiar wvuaje | 
dalej muszle, wylewy i syfony, klozety wodne przy odpowiednie rom, 
i wolnostojące, utrzymuje stale na składzie - apszedaż sa iat 

i sprzedaje po cenach fabrycznych Rynsk główny Śr. 76 


wielk wii hi | I Na NI Pam „firma F. LORD Kraków ZAGR aZ 
E: ul. Florjańska L. 55. i > Sz=3.%0 E o 
Biuro techniczne «la wszelkich urządzeń fabrycznych od r 20 
w różnej PN i przemysłowych — Ins' lagja, elektryernego oswietlenia > CJE 8 ma aj 
i przeniesienia siły. — Skład przyborów dotyczących so Moza 
z zakładów artystycznych Pa- e troy Siemens 1 Halske, KD RZECE Gera = 
ryża i Monachium — poleca Sprzedaż nirzędzi i przyborów technicznych. — Projekt. = MA s sSzĘ | 
A i kosztorysy gratis. Telefon Nr. 230. E omi o- aa 5 
księgarnia katolicka 72 JESEECEBE 
T. c ia ZE 
Dra Wład. Miłkowskiego| W OGRODZIE ' Ogłoszenie. (8 <2:7:52: 
naprzeciw GERNE. krakowskiego j RZ _ z585 8.. 
w Krakowie, Rynek. 889 Z dniem 15 kwietnia 1970 r., oddaliśmy Za- ge” gw Bi 
1 M0. 4. s N |"... oko poleca Bi pstwo i ekład naszy: h > yrobów na Galicję i J=xć S=.-OEH Ba 
%10000000i000000:0000 | LASTS WIESE (rIEYKA ùW obsadzania grodów. Sałąsk frmio Franciszek Albin w Podgó- H Z "SES SE s 
Róże płaczące, Jesiony, Wierzby, riwi upg myi Bep Odhioicó Pps Tee = = Ee EEIE 
mowirnia wprost do niego. — Z poważani-m zj a 
Pracownia robót ręcznych $ Głogi, Thuje it. p. F. Wi hterle, Pierwsza Penya Maszyn i kc | ru 3 m dE BOA 
i laz ściejowi *34 = AR - 
ZOFII ŁACHECKIEJ = $ $|kwlaty zimo-trwałe i letnie P SPB Lm o Fei z A, zaal 


jak również podług życzenia Szan. Publiczności Handel towarów kolonialnych ! ee T 


im. św. Scholastyki : $ obsadza się groby drzewkami 


3 poleca wyroby Uczennie kursów robót 
Roboty drutowe az dełkowe, haft © i kwiatami. z Restauracją i koneesjami na wyszynk wód k ię 
Miofowk M TER Ea i i e ©| CENY MOŻLIWIE PRZYSTĘPNE. wina, Trafiką, w okolicy nafciarskiej, mieście ru- 
© chliwem. jest zaraz do sprzedania, pd ko. 
z 


robótki ozdobne. Roboty zaczęte dla E. Uklański rzysto;mi warunkami. Adresu udziel dział inserat. | 
uczących się panienek od najłatwiej- Zarzad ogrodów w Olszy, p. Kraków. „Głosu Naroda“, _ 1281 3 4j prawdziwe 
Harceńskie 


PTYTYUYYTYCESYTN SP ęczone z gór św. Andrzeja, 
ZAKŁAD ui gaga AE EJ 
| dugo- c'ągłem roltourem, dzwon- 


' kiem, Hetowam gwizdkiem, nasla- 

am j e | jars 0- 76% al$ | dujące także głos słowika, Sprze- 
daje od 6 złr. do 12 złr., także 

przesyłam pocztą za zaliezką z gwa- 
pod zarządem tiancją dostawienia zdrowych do 
miejsca przeznaczenia, daję kupu- 


| Jycemu 3 dni do wypróbowania 
i ptaka, wrazie niezadowolenia wy- 


; mieniam lub pieniądze zwracam. 
, Samiczki Harceńskie do spu- 
| stu od Į złr. do 1'50 złr. 


Hodowla prawdziwych Harceńskiok 


szych do coraz trudniejszych. 292 1 8 
Przyjmuje zamówienia na szycie 

i znaczenie bielizny, a mianowicie: 
Wyprawki dla małych dzieci, wy- 

prawki szkolne, wyprawy Ślubne, koron- >4 

ki klockowe, bieliznę i hafty kościelne. > 


Kraków, ul. Basztowa 27 parter. 
2900100090900910090000109009 


— Oświadczam «= 
iż zobe wiązania P. Stefana 
Doeninga z firmą moją nie mają nic 
wspólnego i że ja za te zobowiązania odpo- 


+ 


wiadać nie będę M. DOENING. DOE NINC naprzeciw cmentarza Kanarków 
| EFA J. Szufa, Kraków, mlie 
Ważne dla kolników! W KRAKOWIE, KrdzodakańNn= l 


Pierwszy Skład Maszyn Rolniczych 
2 fobryki F. Piuhterlego w Prościejowie 


poleca ulubione swoje wyroby na sezon, Maszyny 
Rolnicze: Grabiarki, Kosiarki, Żniwiar.i, Pługi, 
Plewniki. Obory wacze Młocarnie , Kieraty, Loko 
mobile. Mlo: arnie parowe, Motory. Brony, Młynki 
t ezyszczema zboża Triowry. Walo. Si czkarn:e 


podejmuje się wykonania pomników Blaga Sere litosciwych! 


i grobowców, tak w miejscu jak i naf pięszczędliwa matka z 3 giem 
dzieci małych, aby raczyli ła- 

prowincji 1344 | skawie od głodowej śmierci bronić 

ich, bo sama zapracować nie jest 


na zboża Tiówzy. Walo Si Gzkarare A. według własnych lub dostarczonych rysmnków. y stanie, — Unizona: Ewa Giezk 
 — owne aAstepstwo: rancisze ES wierzynieo, za asztorem 
iv i ENSEN RAA SNESE ER kon a BED 


Albin w Podgórzu, obok kościoła. 1274 


Oryginalne pinger Maszyny do Szycie 


Oryginalne Singera Maszyny do S zycia są wzorem pod względem konstrukcji. 
Oryginalre Singera Maszyny do Szycia gą niezbędne do użytku domowego i przemysłu. 


Oryginalne Singera Maszy ny do Szycia dni | sei: fabrycznych najbardziej rozpo- 


są niezrównane w działalności, trwałość zaś ich jest wy- | 


Oryginalne Singera Maszyny do Szycia powan. 
Oryginalne Singera Maszyny do Szycia nadają się najlepiej do haftów artystycznych. 
Bezpłatna nauka wszelkiego szycia maszynowego, haftu ozdobnego, splika- 
cyjmego, oraz robót ażurowych. — Wielki wybór jedwabiu w różnych kolorach. 726 :80/; 
Dostarczamy elektromotory dla pojedynczych maszyn do domowego użytku. 


sxia a do maty mimio) SINGER Go Tow. Ake. Maszyn do Szycia "5," G. Neidlinger 


w naazy:^ składach. s 
ZY WREN Kraków, ul. Szpitalna L. 40 naprzeciw teatru miejskiego. 

U w a gai We: w Tarnowie, ulica Krakowska 4/5 — w Nowym Saczu, ulica Jagiellońska. 
Wszelkie maszyny do szyola, sprzedawano pod nazwa „Singera“ w Innych składach są wyrabłane na sposób jednego z naszych dawniejszych systemów — 
maszyny te nie mają atoli nic wspólnego z naszymi wyrobami, mie dorównują one zaś ani pod względem konstrukcyl, — dzłałalności jak I trwałości naj- 

BE" Rowszemu gaye naszych padliny ch Smyt 


GÓR OOO OLO POZO 


PPSA 


Uryginalne »ingera maszyny do 


-+ Innych składów w Krakowie nie mamy. -+ 
i e alu sm A M MOPpEłĄS YJAuUU| -+ 


nAn AnA 


Sukna, Korty j Koce wyrabia i paleca 1208 
Fabryka wyrobów wełnianych ZAJĄCZEK i LANKOSZ w Kętach 


Na prowincję wysyła próbki! SkŁAD W Krakowie, Bracka 5. Na prowincję wysyła próbki! 
7" yuawczyni: Józefa Regoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Ehrenberg. W drukarni W. Korneckiego w Kiakowie.. 
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